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Warszawa, w lutym.
Osadzenie na stanowiskach urzę­

dowych woiskowych różnych stop­
ni. posuwa się konsekwentnie na­
przód. Widzimy ich wszędzie: w ad­
ministracji, policji, w, gabinecie pre­
miera i co najciekawsze, w minister­
stwie spraw- zagranicznych, ]’omi­
jając już zatamowanie inteligencji
w ten sposób drogi do zdobycia ży­
ciowej pozycji, inteligencji odpo­
wiednio przysposobionej po ukoń­
czeniu nauk prawniczych, wytwa­

rza. się przekonanie, że czynnik cy­
wilny, jako mniej zdolny, zaczyna
się odpychać i usuwać w cień, aby
mundur mógł rozeprzeć sie na

krześle biurowem. Wywieszone w

ostatnich tygodniach hasło, pietnu-
iłice fachowość iako kule u nogi i
zaeięśnienie in,iciątywy oraz szer­
szego rozmachu, zaczyna zyskiwać
coraz szerszy grunt pod nogami i
pąra^tć państwowość nasza na ria-
śteBśćwa nieobliczalnie. Każdy bo-’

wiem brak ’wykształcenia zawodo­
wego musi pociągnąć za sobą hula­
nie dyletantyzmu. dvletantvzm zaś
iest rozsndnikiem uporządkowania

życia społecznego. Harce łudzi, po­
wołanych do piastowania godności,
gwoli ich wysługiwania sie pewne­
mu kierunkowi w sposób niemy i

czysto niewolniczy, maja niewątpli­
wie być korzystne z punktu widze­
nia jednostki Juh grupy, jednakże
narażaia powszechność na najwięk­
sze niebezpieczeństw’o. Dlatego wal­
ka rozpoczęta świeżo z fachowością
i utwierdzanie iej przez Acminacie
czysto polityczne, nie maiace nic
wspólnego z działaniem maszyny
państwowej, cofnie nas do stanu z

przed ośmiu łat, gdy zaczęli nasi or­
ganiza,torzy chodzić dosłownie do
góry nogami. Bezsprzecznie i mie­
dzy oficerami może sie znaleść ten
i ów.’ który prędko obezna sie z po­
łożeniem i zostanie dzielnym urzęd­
nikiem. jednakże psychika ich iest

naogół inna, zwłaszcza, o ile szlify
zdobywali wśród kurzu i ognia wo­
jennego,

Wiadomo, że prawie we wszyst­
kich narodach, szczególniei w mo­
carstwach środka z przed 1914 r., o-

ficerowie uważali sie za kastę od­
. rębna, uprzywilejowana, górującą
nad reszta ludności. Niestety sła­
be zresztą odblaski sfałszowanych
pojęć, odbiły sie także i u nas. wy­
wołując niejeden zgrzyt. Koszaro­
we zaś patrzenie na świat i trakto­
wa,nie obywateli pod katem widze­
nia suchej karności, wzmogłoby nie­
jednokrotnie stan niezadowolenia i
stopień rozgoryczenia. Cóż dopiero
poy/iedzieć, gdv pewne hierarchie

dostały się w dłonie drugiego od­
działu sztabu generalnego, tęga od­
działu. kt,óry ma szczególne zadania
i byt swój popiera na wywiadzie za­
granicznym i" wewnętrznym. Mimo-
woli nawyki pewne bierze sie z so­
bą, ’a otrząśwecie sie z nich iest

sprawa wprost niemożliwa lub tru­
dna. Tego rodzaju szefowie w biu­
rach mogą wytworzyć nastroje nie
do zniesienia i doprowadzić kolegów
i towarzyszy pracy do krańcow’e i
rozpaczy. Zresztą trzeba raz posta­
wić niezachwianie zasadę, że wszel
kie pozbawianie stanowisk ludzi,
klórzy nie chca dać sie za,ciągnąć
do d.yszla panującego przejściowo
czy stałej kierunku, uważać, należy
za cleżkie orzewiniewie wobec naro­
du i sprawności maszyny państwo­
wej. Dopóki pracownik nie robi a-

gitacji i nie kładzie odcisku swoich
zapatrywań na aktach, wreszcie w

duszy chowa zapatrywania, a wyła­
dowuje je w sposób zgodny z kon­
stytucja, nie wolno go napastować,
pozbawiać chłeba lub kazać czło­
wiekowi w pełni sił spożywać chic­
ha emeryta. Powoływanie sie na

stosunki w Ameryce, gdzie wraz ze

zwycięstwem kierunku jakiegoś
przy wyborze prezydenta, ustępują
urzędnicy należący do innego obo­
zu. nia ma sensu ani znaczenia.
Przedewszystkiem Stany Zjednoczo­
ne maja dobrze zmontowane iuż u-

rzadzenia, następnie odbiegała w

zasadniczych punktach bardzo da­
leko od naszych poglądów, zwycza-
iów i nawyków.

Z jakiegokolwiek punktu oświe­
tlać i rozstrzasać rozpoczęta u nas

militaryzacja nie da sie ona uspra--

wiedliwić i _bynajmniej nie stanowi
klapy bezpieczeństwa dla oszańco-
wania sie obecnych mocodawców i
ich przyszłości. Złuda w tym wzglę­
dzie jest przeraźliwa, albowiem no­
woczesne dzieje uczą, że praw’ie
wszystkie przewroty zaczynały sie
wSaśnie od ludzi mundurowych, Za­
chodzi tu błąd istotny i przeoczenie
historji; poprostu wpadnięcie

na manowce. -- Urzędnik
dobry, wytrawny, pozostanie na pe­
wne wierny w biurze każdemu’ u-

_sankcjonowanemu kierownikowi, o

ile przynosi pożytek państwowości, o

ile umie go otoczyć opieka, godno­
ścią i uczciwa wola. Buntu z pew­
nością nie podniesie na,leżąc z isto­
ty swego zaiecia do klasy, lubiącej
najmniej ryzykować. Ale narzuca­
nie mu nastrojów i wpajanie prze­
konania. że zostanie na krześle swo-

iem tylko w razie ugięcia karku

przed rzeczywistością i stania sie
czynnym zwolennikiem jej ewange­
l,ii. przeszczepi iego dusze elastycz­
ność. która pierwsza odbiegnie od

władców dzisiejszych przy nadarze­
niu się sposobności. Chorągiewki
bowiem kreca sie w różne strony.
A iuż o tem nie mówi sie, iaka odczu
waja temperaturę pracownicy w

biurach na widok po cywilnemu
przebranych wojskowych iakby na

znak, że musza uledz mustrze.
W. K,

Min. Czechowicz wierzy mocno

w pożyczkę zagraniczną i
Warszawa. 15. 2 . (Pat.) Senacka

komisja skarbowo-budżetowa przy­
stąpiła dziś do obrad nad budżetem
Ministerstwa Skarbu. W zakończę-
niu dyskusji min. Czechowicz po­
wiedział co następuję:

Starania o uzyskanie pożyczki za­
granicznej sa w toku i sa one w po­
myślnym stanie. Przy pertrakta­
cjach tych atutami z naszej strony
sa: Plan finansowy zużytkowania
nożyczki, zwiększenie rezerwy wa­
lutowani Banku Polskiego, wreszcie
zrównoważenie budżetu. W ciągu
trzech miesięcy zostanie opracowana

nowa ustawa, która unormuje cały
nas system podatkowy w związku
z uregulowaniem finansów komu­
nalnych. Robi się starania nad in-
demnizacia pożyczek, udzielonych
przez Polaków-obywateii amerykań­
skich w roku 1923. Inne pożyczki
wewnętrzne. a zwłaszcza pożyczka
,Odrodzenia11 w miarę możności be­

da brane pod uwagę.
Po końcowem przemówieniu spra­

wozdawcy dyskusje ogólna zakoń­
czono. Do dyskusji szczegółowej
komisia przystąpi na popołudnio-
wem posiedzeniu.

Chłopi kresowi chcą kohiecznie

kraśC!
i dlatego przez ,,Wyzwolenie” zgłosili votym nieufności dia

min. Niezabytowskiego i Meysztowicza.
Warszawa. 16. 2. (Tel. wł.) Klub

,,Wyzwolenia41 zgłosił. votum nieuf­
ności dla min. Niezabytowskiego i
Meysztowicza. Powodem tego kro­

ku było niezadow’olenie stronnictwa
z dekretu o karach za defraudacje
leśne. Dużo bowiem zwolenników
tego stronnictwa znajduje się wśród
włościan w Lubelskiem, gdzie sa sei1
wituty w lasach ordynacii Zamoy­
skich. Na skutek tego panuia wiecz­
ne spory miedzy włościaństwem a

ordynacia. W sadzie Okręgowym w

Zamościu znajduje się około 40 000
procesów włościaństwa z ordynacja.
Tymczasem przez wydanie powyż­
szego dekretu w zasadniczych i
trudnych sprawach serwitutów sad

obostrzył kary za niewątpliwe prze­
stępstwa.

Niez’adowolone włościaństwo or­
ganizuje w tei sprawie delegacie w

liczbie 1000 osób, które przedstawi
cała spra,wę marszałkowi Piłsuds­
kiemu.

Zwycięstwo polskie
na Śląsku niemieckim.
Berlin, 15. 2 . (Pat.) W odbytych

13 bm. na Śląsku niemieckim w’ybo­
rach komunalnych do czterech rad
miejskich donoszą, co następuję:
Dnia 13 bm. odbyły sie w czterech
miastach na- Śląsku niemieckim, a

mianowicie - w Gliwicach, Bytomiu.
Zabrzu i Raciborzu wybory do rad
gminnych i rad pow’iatowych. Mimo
słabego udziału w głosowaniu ogól­
ny wynik wyborów oznacza sukces
dła list polskich. Wedle informacji
prawicow-ej ,,Berliner Bórsen Ztg.11,
listy polskie uzyskały w wyniku
powyższych wyborów razem 14 man

datów. Z tego przypada na Raci­
bórz miasto 1 mandat. Racibórz
wieś 3 mandaty, Bytom miasto 2
mandaty, Bytom wieś 3. Gliwice
miasto l, Gliwice wieś 2, Zabrze 2
mandaty.

Msgr. Pelegrinetti
nyncfuszem w Warszawie.

Warszawa, M) 2. (Tel. wł.) Na stanowi­
sko nuncjusza papieskiego w Warszawie za­
mianowany został msgr Pelegrinetti, zaj­
mujący dotychczas takież stanowisko w

Belgradzie.
(Msgr. Pelegrinetti zna Warszawą j Pol­

skę bardzo dobrze, gdyż był w r. 1919 j 1920

prawą ręką nuncjusza Ratti’egd, obecnie

Ojca św. — Red.)

Papież zwoła

sobór powszechny.
Warszawa, 16, 2. (Tel wł.) Ojciec św. po­

lecił zbadać materjały niedokonczotiego so­
boru w r. 1879 z powodu zajęcia Rzymu
przez włoskie wojska. Ojciec św. ma za­
miar zwołać sobór powszechny. Do Rzymu
zawezwano arcybiskupa ateńskiego msgr.
Petita, który od dawna pracuje nad dzie­
jami soborów.

Jak Poznań przyjmie
Prezydenta Mościckiego.

Warsza,wa, 16. 2. (Tel. wł.) Woj. Bniński
wezwał wszystkie organizacje przysposobie­
nia wojskowego do wzięcia udziału w szpa­
lerze w chwili powitania Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w Poznaniu. W odpowiedzi pre­
zes ,,Sokola" nadesłał_ pismo, iż Sokolstwo
razem ze Strzelcem nie chce wystąpić, tem

więcej po ostatnim napadzie pod Lesznem

Strzelca na przechodzących sokołów. Ta­
kie same oświadczenie złożył prezes poznań­
skiego Okręgu Sokoła. Podobne stanowisko

mają, zająć i Hallerczycy.

Polityka kolonizacyjna Niemiec

na Mazurach.

Królewiec, (AW.) Jak słychać, nadzwy­
czajne kredyty Rzeszy niemieckiej przezna­
czone dla Prus Wschodnich zużywa się na

kolonizację wzorem znanych metod przed­
wojennych. Utworz,one kooperatywy osied­
leńcze ogłaszają,, iż kredyty mogą być u,­
dzielane pod budowę domów i osad dla ro­
botników rolnych i leśnych, którzy się o-

siedlą na Mazurach zamieszkałych przez
Polaków. Warunkiem uzyskania takiego
kredytu jest jedynie dowód plemiennej na­
leżności do Niemiec. Nadzw’yczajne kre­
dyty Rzeszy loz;:soczynają już rugowanie
żywiołu polskiego na Mazurach.
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Sejm a rząd.
Warszawa. 14 lutego.

Piątkowe przemówienie wicepre­
zesa Rady Min. p. Bartla, pełne wyrzu

tów i zarzutów spowodowało zatarg,
który groził poważnem. przesileniem
państwowem. Seim zaprotestował
przeciw wystąpieniu p. Bartla uchwa
leniem szeregu skreśleń w budżecie
państwowem. Skreślenia w kwo­
cie2030000 zł. (i100000 zł. z fun­
duszu dyspozycyjnego ministerstwa
spraw wewnętrznych. 930 000 zł. za­
danych przez min. spraw zagranicz­
nych w tem 100 000 zł. na dele­
gata przy Lidze Narodów) były

’

wyrazem nieufności przedewszyst­
kiem w stosunku do p. wicepremie­
ra. a pośrednio i do rządu. Błędna
obrał drogę nasz parlament, uchwa­
lając szereg nowych sum przez co

z takim trudem osfógnięta równo­
waga budżetowa byłaby zachwiana.

Na uchwały Seimu powzięte w

długiem czytaniu preliminarz i bud­
żetowego odpowiedział rząd groźba

przesilenia gabinetu ewentualnie
rozwiązania Seimu .

Seim nie cofnął swoich uchwał
dotyczących określenia pewnych
wydatków, natomiast rozumiejąc
kon eczność utrzymania równowagi
budżetów skreślił wszystkie sumy,
które zwiększały rozchody państwa.
W ten sposób zachowana została

równowaga budżetowa, osiągnięto
nawet pewna nadwyżkę. Według
bowiem dzisiejszych uchwał Sejmu
ustalone zostały dochody państwa
na kwotę 1986 miljonów 5 827 zło­
tych. w tem dochody administracyj­
ne na 1 232 miljonów 931 197 zło­
tych dochody z przedsiębiorstw pań
stwowych na 106 557 630 złotych z

monopoli państwowych na 646 517 000

złotych, rozchód zaś państwa usta­
lono na 1982 077 038 złotych, w tem

rozchody zwyczajne w kwocie
1 863 730 726 złotych, rozchody nad­
zwyczajne w sumie 103 505119 zło­
tych. dopłaty do przedsiębiorstw
państwowych w kwocie 14 841 193

złotych. Nadwyżka zatem wynosi
kwotę 4 864 211 złotych. Nadwyżka
ta bedzie w rzeczywistości większa
gdvż iak wskazuje doświadczenie
paru lat — dochody rzeczywiste za­
wsze sa wieksze niż te. które sie
przewiduje.

Mówcy sejmowi stwierdzili, że

parlament ma prawo kontroli dzia­
łalności rządu, że w zakresie wy­
konywania ustaw rząd jest w myśl
konstytucji odpowiedzialny przed
Sejmem, że nie walka z parlamen­
tem. ale współpraca z nim może za­
pewnić rządowi owocny wynik iego
prac. Szczególnie mocno stanał w

obronie prawa i praworządności w

państwie przedstawiciel klubu Ch.
D. p. poseł Bitner.

Rząd w czasie trwania dzisiejsze­
go posiedzenia był obecny na sali
sejmowej, ale początkowo bez prem-

- jera. P. Bartę!, który stale zastępu­
ję p. Piłsudskiego, zachorował i do

Sejmu nie przyszedł. Dopiero przed
głosowaniem nad całością budżetu

zjawił sie w ławach rządowych pre­
zes Rady Ministrów. Przybycie o.

Piłsudskiego wywołało zrozumiała
sensacje. Poraź pierwszy od rewo­
lucji majowej jej twórca zjawił sie
w sali obrad.

Krok p. premiera był bardzo ro­
?,’]ninem pociągnięciem politycznem.
bo z jednej strony przyczynił sie do
załatwienia ostrego zatargu miedzy
Sejmem a rządem, z drugiej zaś

strony może sie przyczynić do stwo­
rzenia jakiegoś możliwego sposobu
współżycia miedzy władza ustawo­

daw-cza a wykonawcza, przynajmniej
do chwili, gdy Seim załatwi ieszcze
kilka najważniejszych spraw, któ­
rych załatwienia wymaga interes
państwa, przedewszystkiem ustaw

samorzadowcyh i zmiany ordynacji
wyborczej do Sejmu.

Zabrzeski

O zmianę ordynacji wyborczej
do Sejmu.

Warszawa, 15. 2 . PAT. Sejmowa komisja
konstytucyjna odroczyła obrady w sprawie
projektów zmiany ordynacji wyborczej do Sej­
mu, ponieważ niektórzy członkowie komisji
pragną się bliżej zapoznać z projektami, wnie­
sionymi przed kilku miesiącami. Uchwalono

odbyć w następnym tygodniu dwa posiedzenia:
jedno we wtorek Ź2 bm. w sprawie projektu
zmiany ustawy o zgromadzeniach i w sprawie
zmiany art. 26 Konstytucji, drugie zaś posie­
dzenie we czwartek 24 bm. w sprawie projektu
zmiany ordynacji wyborczej.

Warszawa, 16. 3, AW. W kolach parlamen
tarnyeh krążą pogłoski, że wznowione zostaiy
rozmowy pomiędzy stronnictwem centro-pra-
wem a rządem na temat zmian ordynacji wy­
borczej. Ostatnio mówiono konkretnie o kon­
ferencji ministra Poczt i Tel. Miedzińskiego z

posłem Witosem,

Amerykańska pożyczka dla przemyśla
polskiego.

Warszawa, 16. 2 . (Tel. wł.) Wbrew po­
głoskom rokowania między Tow. Kredyto-
wem Przemysłu Polskiego a przedstawicie­
lami koncernu amerykańskiego o pożyczkę
dobiegły do kresu.

Los porozumienia zależy obecnie tylko
od rządu, który dotychczas nie powziął żad­
nej decyzji.

Organizacja władz administiacyjnych.

Warszawa, 16. 2 . (Tel. wł.) Min. Spraw
Wewn. ukończyło prace przygotowawcze
nad projektem dekretu Prezydenta Rzplitej
w sprawie organizacji władz I-szej i II-giej
instancji.

Organizacje te wzorowane będą na odpo­
wiednich pruskich ustawach.

Podsekretarz stanu w Ministerstwie Poczt.

Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.) Podsekreta­
rzem stanu Ministerstwa Poczt i Tel. zosta­
nie zamianowany inż. Dobrowolski, dotych­
czasowy zastępca dyrektora gen. Dyr, Poczt
i Tel,

Andrzej Strug laureatem

nagrody Orzeszkowej.
Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.) Sąd konkur­

sowy nagrody inż. Elizy Orzeszkowej przy­
znał nagrodę za całokszta,łt pracy literackiej
Andrzejowi Strugowi. ; -

Czego narobił ..żywy trup" Tołstoja?
Warszawa, 16. 2 . (Tel. wł.) Żona właści­

ciela 2 aptek w Łodzi, niej. Rozoncweigowa,
po powrocie do domu z przedstawienia sztu­
ki Tołstoja p. t . Żywy trup", rzuciła się z

czwartego piętra na bruk, ponosząc śmierć
na miejscu.

Strą!k zecerów w Warszawie.

Warszaw, 16. 2. (AW.) W dniu

wczorajszym wybuchł strajk zece-

rów na tle ekonomicznem. Dziś

ukazały sie dzienniki tylko w części
i zmnieiszonei obietości.

Nie dajmy niemczyć polskich dzieci
na Śląsku!

Rezolucja sejmowej komisji oświatowej.
Warszawa, 15. 2. PAT. Na dzisiejszym po­

siedzeniu sejmowej komisji oświatowej, po re­
feracie posła Korneckiego w sprawie wniosku
ZLN. o szkolnictwie na G. Śląsku, przyjęto re­
zolucję następującej treści:

l) Sejm wzywa rząd do przeciwdziałania
germanizacji Judu polskiego przez szkoły
mniejszościowe niemieckie, zakładane i utrzy­
mywane na skutek agitacji Volksbundu dla
dzieci polskich, a to wskutek tendencyjnego
interpretowania konwencji genewskiej przez

prezesa komisji mieszanej na korzyść Niem­
ców.

2) Wobec skarg, wniesionych przez Niemcy,
do Ligi Narodów, sejm wzywa rząd do ener­
gicznego działania w tej sprawie i wykazania
sta forum ,Ligi Narodów uprzywilejowania
Niemców na polskim G. Śląsku, a pokrzyw­
dzenia ludności polskiej po stronic niemiec­
kiej.

3) Sejm wzywa rząd do jaknajrychlejszego
uregulowania ustawodawstwa szkolnego w wo­
jewództwie Śląskiem przez przedłożenie odpo­
wiednich projektów ustaw sejmowi śląskiemu
oraz zasadniczego uzgodnienia statutu śląskie­
go z Konstytucją Rzplitej.

Straszne skutki trzęsienia ziemi
w Jugosławii.

Przeszło 600 ofiar w ludziach.
Białonród. 15. 2. (Pat.) Według

nadeszłych tu wiadomości, szkody,
wywołane w czasie trzęsienia ziemi
sa o wiele wieksze. niż pierwotnie
przypuszczano. W Bośni. Hercego­
winie i Dalmacji tysiące domów zo-

cstało zupełnie zniszczonych. L cz-

ba ofiar w ludziach siena 800 osób.
Szkody materialne obliczają na

miliony dinarów. W jednym z ho­
teli w Raguzie zawaliła sie winda,
przyczem kilka osób zostało zabi­
ły oh. Trzęsienie ziemi odczuto na

calem wybrzeżu marskieni od Trie­
stu do Bari. Południowa cześć Her­
cegowiny przedstawia jedna wielka
ruinę. Ludność z obawy przed po­
wtórzeniem się .trzęsienia ziemi o-

liozuio pod gołem niebem.

Kraków notuje
trzęsienie ziemi.

Kraków. 16. 2. (AW.) Obserwa­
torium krakowskie zanotowało dziś
o godzinie 4,30 nad ranem trzęsie­
nie ziemi w odległości 400 km.

Na zakup łodzi podwodnej. Z inicjatywy do­
wódcy O. K. VIII gen. Berbeckiego podjęta
została akcja zbierania funduszu na zakup ło­
dzi podwodnej imieniem marszałka Piłsudskie­
go. Oficerowie, podoficerowie zawodowi i u-

rzędnicy cywilni w wojsku opodatkowali się w

w-ysokości pół procent od poborów na ten cel.

Bójka na wiecu w Grudziądzu.
(AW) Ostatni wiec Związku NaprawyRze­

czypospolitej w Grudziądzu dnia 13 bm. był
terenem gwałtownego skandalu, który wybuchł
w czasie przemówienia jednego z mówców,
krytykującego rząd Piłsudskiego, jako ujawnia­
jący tendencje wojenne. Obecny na sali zna­
czny odłam niezorganizowanych socjalistów
wznosił okrzyki antywojenne, w trakcie czego
między zwolennikami organizatorów wiecu a

opozycją wywiązała się bójka.
Sytuację pogorszyło zgaszenie światła w

,,Bazarze", po którem bójka przybrała charak­
ter równie chaotyczny jak powszechny.

Przerwany wiec zakończył się zaintonowa­
niem przez jeden z obozów ,,My pierwsza bry­
gada" i ,,Czerwony sztandar". Prasa polska,
wychodząca w Grudziądzu przypisuje cale zaj­
ście niewłaściwej organizacji wiecu,

aRAraOFONT
salonowe, płyty artystyczne i do tańca

JERZY DZIEMBOWSKI
Plac Wolności!.

Stacje seismograflczne całego świata do­
noszą o silnych wstrząsach kuli z:emskiej,
które w dniu 2 marca, wpro_st ,kąfast.rp_fąlny
wezmą obrót dla starego świata. Zni-knie

prawie cała. Europa, a razem z nią i my;
tylko legenda jak o drug:ej Atlantydzie
głosić będzie pozostałym szęściom świata
o tragicznym końcu Europy. Już tyłka to

parę dni mamy używać tych rozkoszy z: em­
skich, zatem nie namyślaj się d!ugo oby­
watelu, tylko pędź w dniu 20 bm. do .,Re­
sursy Kupieckiej" na zabawę karnawałową
Stowarzyszenia Drukarzy Polski Za,chod­
niej Nie pożałujesz, żeś przynajmniej raz

w życ:u się wspaniale bawił. Zaproszeń.a,
bez których wstępu na salę niema, można

otrzymać u członków Stowarzyszenia.

Pod Tarnowem — nowv Chorzów.
Kraków. 16. 2. (AW.) Donoszą tu

z Tarnowa, iż przybyła tam z War­
szawy komisia rządową, która prze­
prowadziła szereg konferencii z

przedstawicielami dóbr Sanguszków
w Gumniskach oraz prezydium mia
sta Tarnowa w sprawie oddania te­
renów pod nowa fabrykę azotowa.
W tei sprawie zwołano zostało nad­
zwyczajne posiedzenie rady miej­
skiej Tarnowa. Uchwalony został
wniosek co do świadczeń gminnych

na budowę, projektowanej fabryki.
Litewskie konfe dla czerwonej armii.

Moskwa, 16. 2, (A.W.) Specjalna
komisja, która wyjechała stad do
Kowna, zakupiła na Litwie wielki
transport koni. Konie te. które bę­
dą przekazane droga na Łotwę w

przeważnej mierze przeznaczone sa

d la armii czerwonej.

’Odroczenie cofnięcia
koncesyj szynkarskich.

Jak się dowiadujemy z wiarygodnego
źródła, Ministerstwo Skarbu wystosowało
do Izb Skarbowych okólnik, regulujący
sprawy likwidacji koncesji spirytusowych.
W myśl tego okólnika cofnięto koncesje dla

zakładów} wódczanych- Stan dawniejszy zo­
staje więc jeszcze do pewnego, bliżej nie­
stety nie określonego czasu utrzymany,
gdyż ministerstwo liczy się z tem, te w okre­
sie kryzysu gospodarczego nie można pozba­
wiać wielu osób warsztatu pracy.

My, z naszej strony stoimy na stanowi­
sku, że nie można wprost jednym zama­
chem odbierać ludziom koncesji, którzy
dziesiątki lat uprawiali proceder, dzisiaj
zaś byliby wyrzuceni’ na bruk. Niezadowo­
lenie z tego powodu jest ogromne. D,latego
władze skarbowe winny ponownie rozpa­
trzyć powyższą sprawę i poddać sumiennej
rewizji.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

Warszawa, 10 kw. dług, fali 980 m,

Czwartek, 17. II. 1937.

15,00—15,25. Komunikaty: meteorologiczny ś

gospodarczy.
15.30 - 17,00. Stacja nieczynna,
17,00—17,25. Odczyt p. t, ,,Sprawa włościań­

ska w Polsce porozbiorewej".
17.30- 17,55. ,,Wśród książek".
18,00—18,40. Muzyka taneczna z cukierni

,,Wielka Ziemiańska”,
18,40—19,00. Rozmaitości.

19,00—19,25. VII lekcja kursu elementarnego
języka angielskiego.

19.30 -19,45. Komunikat rolniczy.
19,45—20,10. Odczyt p. t. ,,Inżynieria na usłu­

gach zdrowia publicznego".
20,10—2030, Przerwa. Prawdopodobnie komu­

nikaty.

BYDGOSKI KLUB SZACHISTÓW
zawiadamia swoich członków oraz sympaty­
ków gry szachowej, że z dniem 17 lutego br.

przenosi siedzibę swoją do kawiarni ,,Bristol"
(l piętro, winiarnia) na ulicy Mostowej.

Jednocześnie zaprasza się wszystkich
członków i sympatyków o przybycie na inau­
guracyjne zebranie, które odbędzie się dnia

17 bm. o godzinie 19 (7 wieczór) w nowym lo­
kalu.

W projekcie urządzenie turnieju o mistrzo­
stwo Bydgoszczy.

ZARZĄD:
Pafejdl, prezes. Fajfer, sekretarz.

H?- K. S. Doroczne walne zebranie Harc.

Klubu Sportowego, 24 bm. o godzinie 7,30 wie­
czorem w sali ,,Ogniska". ,Prawo głosu mają
jedynie ci, którzy uregulowali składki do koń­
ca 26 r. Zaproszenia na ,,Ostatni wieczór ma­
skowy" można odbierać w księgarni p. Gieryna,



,.DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 17 lutejro 1927 r. Str. 3.
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Okropności!
(Od naszego korespondenta

Warszawa, w lutym.
Przez kilka dni biwakowała na głównym

dworcu odjazdowym stolicy okropna naga,
wołająca o pomstę do nieba nędza. Trzy
rodziny nie mając nigdzie dachu nad gło­
wą rozbiły obozowiska w pobliżu kas ba­
gażowych. W jednym kącie trochę zabłoco­
nej bielizny, tlumok wypchany, parę garn­
ków, a na straży marnego dobytku blada
kobieta z pięciorgiem dzieciąt, z których
najmłodsze nawiedzone dezjnterją. W dru­
gim kącie podobne widowisko, tylko tam

siedział obraz -- nieszczęście, niewiasta z

dwojgiem niedorostków, a obok niej inna

towarzyszka niedoli z niemowlęciem. Uwiódł

ją zły człowiek, musiała opuścić miejsce
służącej, aby odbyć połóg. Od czasu do cza­
su jakiś przechodzień pokiwał na widok tra-

gedji i sypnął grosze, od czasu do czasu

litościwy kolejarz przyniósł kawał chleba
i powodował zamęt między dzieciarnią, któ­
ra rzucała się na suchy kęs z instynktem
zgłodniałego, leśnego zwierza. Policja bez­
radnie patrzała na hjobową rozpacz i nie

ruszyła tułactwa, bo przecież nie mogło le­
żeć na bruku.

Cztery dni! Przez ten stosunkowo długi
okres tysiące podróżnych i niepodróżnych
przesunęło się przez halę, a nikt nie mógł,
nie chciał czy nie umiał położyć kresu gor­
szącej scenie. Co pomyśleli obcy, przed któ­
rych czujnym okiem nie umknie niejedno
zgorszenie, odbijające się o nas, jak o pan­
cerz stalowy? ,,Głód" Hamsuna, zawleczo­
ny z zimnej, skalistej Ńorwegji i ucieleśnio­
ny w postaci dantejskiej na dworcu war­
szawskim, rozrośnie się w ich ustach w

potworne kształty i tu i owdzie wyrobi Pol­
sce miano piekła... Gdzież były towarzystwa,
Opiekujące się biedą, gdzie organa Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej? O ile

bkażę się, że gromadka, która koczowała --

jakby dla odsłonięcia naszych owrzodzeń -

nie była komedjancką ohydą dla zdobycia
srebrników, tylko rzeczywistością, niema
dość słów potępienia i wskazania palcem na

bezmiar skandalu. Nawet ten policjant zo­
stawiający utrapieńców w spokoju, powo­
dowany biiźniem współczuciem, ale zara-

tem bezradnością, powinien był szturmo­
wał do swej władzy, żądać umieszczenia,
bcdaj chwilowego, nędzarzy, zanim się zgo­
dził na niemącenie im ciszy.

Ktoś tn winien, winien grubo. P.zecz ca­
ła możeby była epizodem naszej bierności
i bezwładu, gdyby z nią nie łączyły się po­
wszednie już niemal objawy. Od długich
tygodni czyta się w dziennikach o licznych
samobójstwach na tle bezrobocia i wynika­
jącego stąd braku środków do życia. Esen­
cje octowe, sublimaty, strzały rewolwerowe,
rzucanie się z parapetów wysokich pięter
na dziedzińce, są wydarzeniem każdego nie­
mal dnia. Dla odmiany słyszy się ustawicz­
nie, że wycieńczonego, w stanie nieprzytom­
nym człowieka, znaleziono na ulicy i od­
wieziono karetką pogotowia do szpitala. W

związku z niedostatkiem wydarzają się ma­
sowe zabójstwa i samobójstwa jak świeżo nie­
jakiego Maślanka przy ulicy Solec, który
trupem położy! czterech członków rodziny
żony, poczem jej i sobie życie odebrał. Da­
lej patrzeć na te rzezie i marnowanie prze­
ważnie młodych sił niepodobna.

Nie miota się bynajmniej rakiet rewo­
lucyjnych, ani zachęca do czynów przeciw
państwu, ale działa z powodów czysto reli­
gijnych i etycznych, nawołując do zagro­
dzenia dalszej drogi pochodowi nieszczęścia
i stanowi, który musi rumieniec wstydu wy­
wabić na policzki, U nas zwyklo się wy­
godnego wyszukiwać kopciuszka: wszystko
zwala się na w!adzę... Nie! Stokroć nie!
Władza ma tylko tyle pieniędzy, ile dać
może społeczeństwo, a pozatem posiada ma­
jątki na księżycu... Tylko samopomoc, tylko
organizacja wewnętrzna zapuszczą szlaban

przed hańbiącemi wypadkami, jak zareje­
strowany na dworcu warszawskim i nie do­
puszczą do zakwalifikowania naszej po­
wszechności jako dzikiej i niewrażliwej na

odgłosy cierpienia, Zanim obudzi się to

przekonanie, zanim odrętwienie opuści cięż­
kie nasze usposobienie, muszą się znałeś!

sposoby zapobieżenia desperacji biednych i

opuszczonych, których Pan Jezus najwięcej
umiłował.

W. K.

Co go trzyma?

Seim: Tak mnie Bartel sponiewie­
rał. że gdyby nie te diety ,tobym sie
powiesił.

Zgon
polskiego językoznawcy.

Ś. p. prof. Andrzej Gawroński

znal niezliczoną ilość języków.
Prof. Kazimierz Nitsch znany badacz ję­

zyków, m. in. gwar ludowych Pomorza i Po­
znańskiego, omawia w ,,Przeglądzie Współ­
czesnym" stratę, jaką poniosła nauka pol­
ska z powodu zgonu śp. prof. Andrzeja Ga­
wrońskiego.

Trzeba przedewszystkiem wiedzieć, — pi­
sze prof. Nitsch — że A. Gawroński obda

rzony był cudowną wprost zdolnością języ­
kową jak wogóle cudowną pamięcią. Spra­
wiała ona, że właściwie nigdy nie potrze­
bował się uczyć: co raz przeszło przez jego
mózg, to zostawało w nim na sta.łe i bez

zmiany, zawsze gotowe do reprodukcji j do
wchodzenia w najrozmaitsze myślowe kom­
binacje. Uderzało to i w życiu codziennem:

jednorazowe przejście ulicą obcego miasta,
rzucenie okiem na numer dziennika, wy­
starczało mu do uchwycenia i zapamiętania
takich szczegółów, które nie znali inni, co­
dziennie tamtędy chodzący łub pedantyczni
czytelnicy gazety.

Na tem tle dopiero zrozumieć można je­
go niewiarogodną znajomość języków. Kil­
ku glównemi europejskiemi władał w sło­
wie i piśmie niemal jak swym rodzinnym,
czytał we wszystkich językach kultural­
nych, całego świata, nie tylko europejskich,
z których znał nawet takie, jak bretoński
i albański. Gruntownie znal np. język wę­
gierski, po części fiński, nieobce mu były
turecki i arabski. Cóż dopiero mówić o bliż­
szej jego specjalności: o językach Indji,
starożytnych i współczesnych? Znal z nich

klasyczny sanskryt, jak polski, ludowe

prakryty, nowsze języki indyjskie, jak ben­
galski (czytywał w oryginale i tlomaczy!
Rabindranatha Tagora), hinduski, za ogólny
dziś dla całych Indji uznany.

Wiedzy tej językoznawczej nie nabywał
drogą teoretyczną. Przy językach z grup
sobie znanych, przy słowiańskich czy ja
kimś szwedzkim lub rumuńskim, gramatyki
nie używał zupełnie, odrazu przystępując do

lektury, w zupełnie odrębnych robił to sa­
mo zaraz po wstępnem opanowaniu elemen­
tów i dążył do jaknajprędszego oczytania
w danej literaturze. Chodziło mu oczywiście
i o sam język. Zajmując się jednak języ­
koznawstwem ogólnem, chciai mieć mate-

rjal wszechstronny, obfity i swój własny,
w przeciwieństwie więc do wielu wybitnych
nawet lingwistów nie czerpał go nigdy z

drugiej ręki, z gramatyk czy słowników;
chciał go mieć z życia, skoro nie ze słysze­
nia, to przynajmniej ze spisanej w nim lite­
raturze.

Ale w tej pogoni za nowym materjałem
nie szło mu bynajmniej o sam język. Był

też filologiem w najiepszem tego s!owa zna­
czeniu: chciał przez dokładnie poznany tekst

wniknąć nie tylko w jego treść literacką,
ale w całą wyrażoną przezeń kulturę. Nigdy
nie przystępował do swych wielojęzycznych
lektur jako zowodowy badacz literatury, ale
zawsze jako człowiek, ciekawy jeszcze i tej
formy życia, tej formy występowania duszy
ludzkiej. Stąd równie jak arcydzieła inte­
resowały go i rzeczy drugorzędne, aż do
dzienników studjowanego narodu i do ja­
kichś w nich odpowiedzi redakcji ogłoszeń
i tym podobnych szczegółów, któreby nic nie

powiedziały stu innym ludziom. Ale dla

niego wszystko było maierjalem. wszystko
układało mu się w jakiś obraz tworzenia
się i przetwarzania wieków i światów ludz­
kich.

Jedną z przyczyn tej jego żywej erudycji
byl z pewnością fakt, że zasadniczo czytywał
wszystko w oryginałach. Jak więc język
czerpał nie z gramatyk i słowników, tak
znowu literaturę nie z dzieł o niej ani na­
wet nie z przekładów. Jedno i drugie czer­
pał wprost ze źródła.

Napisał zaledwie kilkanaście rozpraw na,

ukowych w obcych językach dla specjali­
stów i kilka popularniejszych polskich.
Przyczyną tego byty trzy fakty: l) miał nie

nasycony głód poznawania i wgłębiania się
w coraz to inne kultury; 2) nie miał żad­
nych ambicji rozgłosu; 3) trawiła go od
16 lat gruźlica, której wcale nie leczy! a

pracował tem silniej, im bliższy czul kres

swego życia. Umarł wreszcie mając lat za­
ledwie 42.

Rozbudowa kolei polskich w r.1927.
inwestycje te są częścią wielkiego planu inwestycyjnego, obli’

czonego na lat dziesięć.

W r. b. budowane beda następują­
ce linje kolejowe: l) Odcinek Czersk
- Bak — Kościerzyna, którego bu­
dowa iest iuż rozpoczęta,. a który
stanowi część linji Bydgoszcz —

Gdynia. Koszty budowy całei linii
wyniosą 65 milj. zł. Równocześnie
rozpoczną sie prace na odcinku
Gdynia — Ossowa. 2) Dokończenie
budowy odcinka Stojanów — Horo
chów i budowa dalszego odcinka
Uorochów—Sienkiewiczówka. które
stanowią części linji Łuck-
Stoianów. Prócz tego’ wy­

konane beda roboty uzupełniaia-

ce na linii Kalety — Podzamcze,
Kutno — Strzałków, oraz Widzew—
Zgierz — Kutno — Płock. W ulanie
inwestycyjnym przewidziana iest
również rozbudowa węzłów kolejo­
wych na stacjach, w Warszawie.
Częstochowie. Gdyni (co iest spe­
cjalnie ważne ze względu na szybko
rozwijaiacy sie port i miasto). Kut­
nie, Gdańsku, Tczewie. Białymsto­
ku i Skierniewicach.

Inwestycje te p:rzew’idzi,ane na r.

1P27 sa częścią olbrzymiego planu
inwestycyjnego, obliczonego na lat
dziesięć.

Zmarłemu biskupowi
ś. u. ks. ZdzitowiBCkiBmu w hotóiie.

Dziś we Włocławku, stolicy Kujaw odbywa
się wielce uroczysty pogrzeb sędziwego bisku­
pa, długoletniego Pasterza jednej z najwię­
kszych djecezji wlocłąwskp-kaliskięj, ks. bisku­
pa Stanisława - Kazimierza ZdziŁowieckiego.
Zmarły już od kilki! miesięcy cierpiał na prze­
wlekłą chorobę serca (sklerozę) i mieszkania

swego nie opuszczał. W piątek, dn. 11 bm. w

wi!ję urodzin zaszła stanowcza zmiana na gor­
sze. Zakończył życie w sobotę o godz. 8 m. 15
wiecz, przeżywszy lat 71. W niedzielę zwłoki

Biskupa przybrano w fiolety i przeniesiono do
sali audjencjonalnej, gdzie obleczono je w szaty
pontyfikalne. Przeniesienie zwłok do katedry
nastąpiło we wtorek o godz. 5.30 popoł. przy
nadzwyczajnym udziale wiernych, duchowień­
stwa ze wszystkich stron djecezji.

Dziś o godz. 9 rano rozpoczną się egzekwje
po których sumę żałobną odprawi J. Eminencja
ks. kardynał Rakowski. W czasie sumy mowę

pogrzebową wypowie J- E. Biskup Laubitz.

prócz tego przemawiać będzie ks. prałat Kuliń­
ski, a J. E. ks. bisk. Owczarek pożegna Zmar­
łego w imieniu kapituły, duchowieńswa i wier­
nych. Po sumie nastąpi złożenie zwłok ś. p.
Zmarłego Biskupa w podziemiach katedralnych.

4- ł
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Zmarły biskup byl niezmordowanym praco­
wnikiem na niwie sprawy Bożej w Polsce. Bóg
Wszechmogący powołał jednego z najdzielniej­
szych Pasterzy polskich do swej Chwały.

Urodził się w dniu 12 lutego 1854 w Barcz-
kowicach. Duchowne seminarjum kończył w

Warszawie. Kapłaństwo otrzyma} w r. 1877.
Pierwsze lata przepędził w Warszawie na sta­
nowisku wikarjusza u św. Stanisława na Woli,
u św. Trójcy i u N. M. P. na Lesznie.

Umysł bystry, wielce ruchliwy, żądny świa­
t!a nauki skłoni! go do wyjazdu zagranicę na

wyższe studja. W kolegjum papieskiem w r.

1882 r. zdobywa doktorat prawa.
Po powrocie do kraju pracuje w Sandomie­

rzu, gdzie zwraca uwagę swoimi zdolnościami,
wysokiemi zaletami ducha i serca ks. bisk.

Sotkiewicza, który stał się prawdziwym ojcem
i przyjacielem młodego lewity. Pełni kolejno
funkcję regensa kurji biskupiej, profesora semi­
narjum w końcu zostaje podniesiony do godno­
ści kanonika katedralnego.

W r. 1901 po śmierci bis. Sotkiewicza otrzy­
muje urząd administratora djecezji, a już w 1902

zostaje konsekrowany na biskupa djecezji
włocławsko-kaliskiej po śmierci ś. p.bis. Bereś-
niewicza, I od tej chwili po przez dziesiątki lat

pasterzował chwalebnie tak rozleglej djecezji,
okazując niezmordow. energję 1 wszechstron­
ną inicjatywę. Bieżący rok był dla ś. p . ks. Bi­
skupa rokiem jubileuszowym 50-lecia Ir-nUń-
stwa i 25-lecia biskupstwa.

ń ł ł

Trudne było stanowisko biskupów pod za­
borami. Rusyfikatorskie zapędy starały się pod­
ciąć każdą szerszą inicjatywę nietylko na polu
narodowem ale i religijnem. Jednak zmarły Pa­
sterz 2-miljonowej djecezji potrafił rozwinąć

szeroką szczęśliwą akcję, która po dziś dzień

wydaje stokrotne plony. Same fakty mówią za

siebie. Założył instytucje takie, jak: dom XX,
Emerytów w Ciechocinku, Księgar,nię Po­
wszechną i Drukarnię, czasopisma - Kronikę
diecezjalną, wielkie Ateneum kapłańskie, Bi­
bljotekę Ludową, Gazetę Niedzielną, Słowo

Kujawskie. W celu wychowania młodzieży za­
łożył własne gimnazjum męsk. im. Długosza,
gimn. żeńskie i seminarjum nauczycielskie. W r.

1919 zwołał Duchowieństwo na Kurs społeczny,
który odtąd odbywali nawet i alumni. Powołał
do życia sekretrjat gener. dla spraw młodzieży
i dla robotników chrześcijańsko opiekował się
ruchem Chrz. Dem., był czynny w zjazdach,
kursach społecznych, z jego inicjatywy powsta­
wały liczne Domy Parafjalne, służąca dla pracy
oświatowej wśród ludu.

Za jego rządów powstają ośrodki chrześci­
jańskiego ruchu socjalnego we Włocławku, Ka­
liszu, Piotrkowie i Częstochowie

Bardzo wielką troską otacza} zmarły Bis­
kup naukę. Wyrazicielem Jego idei był zmarły
wielki kapłan, wychowanek setnin. włocław­
skiego ks. I. Radziszewski, twórca uniwersyte­
tu katolickiego w Lublinie. Z Włocławka wy-
szedł też i dzisiejszy biskup lubelski ks. Ful-
man. Ateneum kapłańskie znane było i cenione

zagranicą. Z tego ,,Atenum", którego Zmarły
był założycielem i wydawcą wyszli dzisiejsi ko­
ryfeusze wiedzy kościelnej w Polsce.

Interesował się wielce życiem zakonnem i
zgromadzeniami ukrytemi, sprowadzał różne

zgromadzenia do djecezji — pod tym względem
byl pierwszym wśród biskupów.

Seminarjum włocławskie, dzięki wysiłkom
Zmarłego, trzecie w całej Europie wybiło się
na jedno z pierwszych miejsc w Polsce dzięki
reformie z r. 1920.

O’ł ł

Tyle trosk i tyle kłopotów nie osłabiło jego
niewyczerpanej energji, której byłem świad­
kiem i podziwiałem naocznie poprzez lata
1916—21 r. Mimo podeszłego wieku trzymał się
czerstwo, zawsze pogrążony w pracy, rwący
się do życia. Był kapłanem wedł. serca Bożego,
cz;owiekiem-bojownikiem o charakterze nieu­
giętym, o temperamencie wybuchowym, ale o

gołębiem sercu i zawsze powodowa! się sercem.

Był najlepszym ojcem dla alumnów kleryków,
którzy najwdzięczniejszem sercem zawsze o

Nim pamiętają i pamiętać będą, Znał go cały
kraj jako bojownika o niezależność kościoła,
lako pocieszyciela, jako działacza i krzewiciela
ideologii chrześc. ruchu społecznego,

Do Niego zjeżdżali się tacy dostojnicy jak
ś p. Prymas Dalbor. ks kardynał Rakowski, ks.

arcyb. Ja brzykowski, aby zasięgnąć rady i

światła, aby z :ożyć Mu, jako najst"arszemu i

najdzieln’ejszemu b skupowi swó;
’h i}d.

Nie wytrzyma’o serce. Pękło z nadmiaru

pracy pasterskiej. Niech Dobry Bóg poPczy inu
to 25-lecle utrudnionego pasterzowania i pół­
wiecze kanlaństwa w swojem Królestw’ft Nie-
bieskiem. Niech jego dusza świetlana zazna

Wiecznego Pokoju w Panu. Ryś,
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(Postępy sjonistów. — Gen. Deeds o celach

sjonizmu. — Olśniewające horoskopy. ,-

Podbój świata przez sjonizm. — Dwojakie
recepty polityczne.)

Wielka’ wojna, jak ft) już poprzednio po­
wiedziałem, podnieciła nadziej’e i pragnie­
nia żydowskie. Kiedy Program Bażylejski
z roku 1897 wspomina jedynie o stworze­
niu prawno-publicznie chronionej, narodo-

wo-żydowskiej siedziby w Palestynie, jak
i wzmocnieniu samowiedzy żydowskiej w

świecie, wydany w jesieni 1918 Kopenhaski
Manifest Sjonistyczny, zajmuje sie już gra­
nicami Palestyny, akcentuje silnie prawa
żydów do niej, domaga się najszerszej na­
rodowej autonomji we wszystkich krajach
o znaczniejszym odsetku żydowskim, wre­
szcie żąda przyjęcia narodu żydowskiego,
jako pod każdym w,zgl.ędem równego i rów­
nouprawnionego członka, do związku wol­
nych narodów. Odrzucenie tych za,dań ,,o­
bróciłoby w niwecz postęp ludzkości i zwy­
cięstwo demokracji, odniesione po ciężkich
latach strasznej wojny" (powitalne słowa

posła Reicha z okazji przyjazdu gen. Deedsa
do Lwowa).

Sam gen. Deeds, mówca niepospolity,
scharakteryzował kwestję żydowską i. sjo-
nizm następująco:

,,Kwestja żydowska ma duże znaczenie
nie tylko dla narodu żydowskiego, ale nie

mniej dla tych wszystkich krajów i naro­
dów, wśród których żydzi mieszkają."

,,Co to jest kwestja żydowska?"
,,Czem jest sjonizm? Odpowiedź chciał-

hym w1 trzech zdaniach sprecyzować: l).Sjo­
nizm chce osiedlić w Palestynie członków

starej rasy żydowskiej. 2) Chce stworzyć
w Palestynie nowy porządek społeczny,
przez któryby żydzi dali światu nowe ob­
jawienie. 3) Chce spowodować oddziaływa­
nie Palestyny na świat cały, gdyż to, co

żydzi stworzą w Palestynie, będzie miało
znaczenie nietylko dla miljonów żydó-w w ,

innych krajach, ale za ich pośrednictwem
dla ludności tych krajów, w których żydzi
mieszkają."

Oto wyznanie wiary angielskiego gościa,
oklaskiwane.entuzjastycznie przez sjonistów
lw’owskich. I słusznie, wszak mieści ono, w

sobie śmiały, dalekosiężny ich program do­
kończenia podboju świata.

Pierwszy akt wiary gen. Deedsa: osied­
lenia członków starej rasy żydowskiej w

Palestynie, podzi.elamy w zupełności. To
idealne dążenie żydów do odzyskania ojczy­
zny podkreślił pięknie i głęboko spolszczo­
ny żyd, prezes lwowskiej gminy wyznanio­
wej żydowskiej, przytem światły profesor
i kodyfikator prawa, dr. Allerhand, który
witając gen. Deedsa powiedział, że: ,,Pale­
styna była,, jest i będzie dla każdego żyda
świętością, a posiadanie jej ziści ideał 2000
łat. Do ziemi świętej posiadają żydzi prawo,
bo tylko gwałtem z niej ich wyzuto, a gwałt
nie staje się prawem, choćby najdłuższy
okres czasu minął od jego popełnienia?"
Wzniosłe słowa, jak gdyby również wyjęte
z martyrologii ziem polskich pod krzyżac­
kim gniotem, — w tem tylko cała bieda,
że Palestyna, jak już przedtem poznaliśmy
pomieści zaledwie ułamek żydów, a tem sa­
mem sprawy żydowskiej nie rozwiąże. Zre­
sztą i sam gen Deeds nie szuka jej rozwią­
zania w granicach Palestyny, przeciwnie,
pragnie w Palestynie.stworzyć jedynie ogni­
sko, z którego myśl i potęga żydowska ma

promieniować na cały świat tak daleko i

głęboko, jak u żadnego innego narodu.
To zbliża nas do drugiego punktu gen.

Deedsa. do owego nowego porządku społe­
cznego, jaki żydzi mają objawić w Palesty­
nie. Gen. Deeds zaleca naśladowanie tego
porządku i może być przekonany, że każda

rzecz, dobra znajdzie wśród nas pilnych ob­
serwatorów i naśladowców. A będzie nie­
wątpliwie niejedno do naśladowania. Prze­
wodnia myśl państwowa, posłuch prawu,
karność j solidarność narodowa, sprawiedli­
wa polityka społeczna. Bo żydzi w swojem
kole unikają starannie rzeczy, jakie dora­
dzają i narzucają społeczeństwom, wśród

których żyją. Wystąpi to jeszcze silniej w

ich własnem państwie. I tak wydają nie­
ubłaganą wojnę wszelkim ograniczeniom,
jako sprzecznym z zasadą równouprawnie­
nia, ale sami w Palestynie strzegą jak oka
w głowie, aby nabyta przez nich ziemia nie
dostała się kiedyś z powrotem w nieżydow-
skie ręce. Tę śtraż i zadanie pełni specjal­
nie założony Fundusz Narodowy. Podobnie
ma si? rzecz z bolszewizmem i komuni­
zmem. Krzewią go wszędzie, ale wstrzymu­
ją u progu Palestyny, dokąd zdołała wtar­
gnąć, z miejsca zresztą unieszkodliwiona

garstka zbolszewiczałych żydów rosyjskich,

nazywających sjonizm ruchem burżuazyj-
nym i kontrrewolucyjnym i głoszących so­
lidarność żydowskiego i arabskiego prole­
tariatu. Bóhm, płomienny, wyznawca rewo­
lucji francuskiej, widzi w palestyńskim boł-
szewiźmie nową, bodaj żę ostatnią formę
asymilacji i potępia ruch ten jak najostrzej.
Arabowie, którzyby popełnili wdbec pań­
stwa palestyńskiego zbrodnie posłów bia­

łoruskich, bronionych fąńatycźpie przez sej­
mowe koło żydowskie w Warszawie,, zdobi­
liby z pewnością, zielone palmy lub roz­
pamiętywali w jerozolimskich lochach, że
nie wolńo podnosić na własne państwo świę-
tokradzkiej dłoni.

Dr. A. 3.

Na Śląsku utrzymaliśmy swój
stan posiadania.

Katowice, 15. 2 . Z ogłoszonych dzi­
siaj ostatecznych wyników wczoraj­
szych wyborów do ciał samorządo­
wych na niemieckiej stronie Górne­
go Śląską, widać. iż Polacy utrzy­
mali swój dotychczasowy stan po­
siadania, zwraca natomiast uwagę,

iż znaczne sukcesy wśród partyj nie
mieckich odnieśli komuniści, g-łów­
nie kosztem centrum, którego wpły­
wy dotychczas dominowały. ,

Gdy tajemniczym podróżnym zbrakło amunlc]L
poddali się

Pisma warszawskie donoszą:
W nocy z 10 na 11 b. ro. posterun­

kow!i Józef Osiński i Władysław
Frydrych z posterunku Wyskid w

powiecte błońskim patrolowali na

szosie, prowadzącej do wsi Czerwo­
na Niwa.

Około północy posterunkowi spo­
strzegli na szosie furmankę, na któ­
rej siedziało cztere.ch mężczyzn.

Z furmanki nagle padł okrzyk:
— Stać! Policja!... -— iw stronę

posterunkowych posypały się kule
rewolwerowe.

Po dłuższej wymianie strzałów,
gdy tajemniczym podróżnym zbra
kło amun,icji, posterunkowi dwu z

nich aresztowali. Sa to złodzieje re­
cydywiści: Jan Dusik i Józef Ko-

I złowski.

Rozwścieceni wieśniacy zarąbali
gaiowego siekierami.

Z Białegostoku donoszą:
W lesie Kowszowc pełnił służbę od

kilkunastu lat niejaki Aleksy Mi­
kulicz, iako gajowy tego majątku Służ­
bę swoją pełnił troskliwie i zapobiegał
skutecznie przeciw niszczycielom własności
swoich chlebodawców. Niejednokrotnie też
naraził się różnym ludziom, których przy­
trzymał na gorącym uczynku. Przed kilko­
ma dniami zastał on w lesie mieszkańców

pobliskiej wsi Poniżany, którzy wyrębywali
drzewo.

Sprawę leśniczy skierował do sądu. TO
rozdrażniło w najwyższym stopniu wieśnia­
ków, którzy postanowili zemścić się. Otóż

gromada chłopstwa udała się do lasu i gdy
spotkali leśniczego Mikulicza rzucili się na

niego. Zbity kijami i drągami Mikulicz u-

padl na ziemię. W tej chwili doskoczył do

leżącego jeden z rozwścieczonych chłopów i

uderzy! go obuchem ciężkiej siekiery w gło­
wę. Uderzenie było tak silne, iż zniekształ­
ciło czaszkę nieszczęśliwego, który też wy­
zionął ducha. Zbrodniarzy aresztowano.

,,Operacja" oszusta, który grał
rolę prokuratora.

Tajemniczy ,,prokurator" z czerwoną wstęgą, pod kluczem.

Od dłuższego czasu gra-sował w

Wilnie i powiecie wileńskim iakiś o-

szust bardzo przyzwoicie ubrany,
który przedstawiał się jako proku­
rator.

Przepasany czerwona wstęga z

orłem zjawiał sie on do osób, które
popadły w zatarg z prawem i pro­
ponował im swoi(? usługi jako usto­
sunkowany prokurator. Oczywiście
a conto swoich prac pobierał zgóry
honoraria.

Ostatnio zgłosił się on do żony
dyrektora gimnazjum Ostrowskiego
który był wmieszany w ruch biało­
ruski i si!edział w areszcie zapewnia­
jąc. że uwolni iej męża za cene 500
złotych. Żona dyrektora podejrze­
wając owego tajemniczego prokura­
tora zawezwała policie.

Oszusta aresztowano. Nazywa sie-
on Paweł Brauman.

Najsprytniejszy aferzysta
uważany przez przsłołonyeh za wzór urzędnika.
Echa defraudacji 180.000 zł. przez kasjera kolejowego w Sarnach.

Jak już donosiliśmy przypadkowe
śledztwo wykryło olbrzymia defrau­
dację, sięgającą, powyżej 180 000 zł.
Zbrodni tej dopuścił się kasjer Ty­
miński. który uchodził za wzór do­
brego, sumiennego urzędnika. Takie
hvło o nim zdanie iego przełożo­
nych.

Otóż ten ,,wzorowy11 urzędnik o-

kazał sie najczarniejszym typem
sprytnego aferzysty. Rozwijał na

prawo na lewo swoie sztuki i dotąd
nikt go nie zdemaskował.

Już w roku 1924 Tymiński zawią­
zuje spółkę z pewnym żydem aby
zaprowadzić handel dolarami w o-

kresie wahania, saę naszej waluty.
W następnym roku przerzuca sie w

inna dziedzinę, mian, prowadzi inte­
resy z braćmi Piotrem i Feliksem
Mazurkiewiczem oraz z firma wy­
wozowa nierogacizny ,,Jan Pietrusz­
ka i S-ka w Krakowie, zasilając ten

,,świński11 handel "

rządowymi pie
niędzmi. W samym dniu przyare-
sztowania sprzedano cały wagon

nierogacizny, a cześć zysku przypa­
dła Tymińskiemu.

Umiał on zacierać za sobą wszel­

kie ślady, zresztą działał powoli i
bardzo ostrożnie. Aresztowani ka­
sjerzy w Sarnach (zdefraudował 77
tys. zl) i w Kowlu defraudanci byli
blisko spokr’ewnieni z Tymińskim
który wszędzie starał się mieć swo­
ich ludzi.

Co do samej defraudacji, ujawni­
ło sie. że na kilka dni przed swoim
wyjazdem Tymiński otrzymał jakaś
tajemnicza depesze. Bezpośrednio
potem zwrócił sie do zawiadowcy z

prośbą o 24-godzinny uitłop. Było
to w okresie wypłat pensyj mie­
sięcznych i Tymiński otrzymał wte­
dy półtora miliona zł.; zachodzi
wiec podejrzenie, że chciał on już
wtedy ulotnić sie wraz z pieniędz­
mi. lecz zawiadowca urlopu mu nie
udzielił.

W celu zatarcia śladów. Tymiński
spalił przed ucieczka wszystkie swe

fotografie, a w zdjęciach koleżeń­
skich powycinał swa podobiznę scy­
zorykiem.

Jako miejsce teraźniejszego poby
tu Tymińskiego podają wszyscy Lit­
wę. skąd podobno pochodził on.

Dalsze śledztwo trwa,

Awantura podczas
walki atletów.

W niedziele w cyrku warszaw­
skim w czasie walk o mistrzostwo
Europy, wśród siłaczy doszło do
wielkiej awantury. Przyczyna zaj­
ścia było spotkanie murzyna Tomp­
sona z poddanym amerykańskim
Benoldem. który zamiast podać prze
ciwnikowi rękę i przejść na stronę
przeciwnika, iak każą przepisy,

skoczył na kłaniającego sie jeszcze
publiczności murzyna i momental­
nie powalił go na obie łopatki. Ar­
biter ogłosi’ł zwycięzca Benolda.

Na sali zerwała sie burza, Parter
i galeria gwizdaniem i krzykami
protestowały przeciwko uznaniu
zwycięzca Benolda. Polieia z tru­
dem mogła interweniować. Także w

komisji sportowej ńastapił roz,łam,
Jeden z iej członków, profesor szer­
mierki, Dabielski. wystąpił na arene

i oświadczył imieniem swoiem i
drugiego członka, że nie godzi się
na orzeczenie arbitra.

Głośne zaiścia i a,wa,nt)ury zlik­
widowano oświadczeniem, że komi­
sja sportowa wyda wyrok w sprawie
tei walki.

Rozruchy w Sardynji.
Poseł Lussu utworzył bandę w górach,

,,Vorwaerts" z dn, 15 bm. dowiaduje się, żo

w Cagliari, stolicy Sardynji, uzbrojeni zwo- .

lennicy posła Lussu, ,członka partji sardyń-
skiej, urządzili demonstrację przed prefek­
turą, obstawili więzienie sądowe i uwolnili

posła, który umknął w góry, gdzie utworzył
zbrojny oddział. - Lussu zastrzelił faszystę,
który przez okna zakradał się do jego mie­
szkania wkrótce po zamachu na Mussoli-

niego w Bolonji., Wiadomość tę podajemy
na odpowiedzialność ,,Voss. Ztg." dla infor­
macji czytelników.

dr ękdr’ i’

Wyspa Sardynja jest pod względem ob­
szaru, pieco mniejszą niż województwo po­
znańskie, lecz ma tylko około 900jOOQv mie-

s?kańców, którzy mówią zupełnie odrębnym :j
od’ włoskiego j’ęzykiem, spokrewnionym z jęr,,? ,,,

zykiem Korsyki. Są to narzecza mowy ka-

talońśkiej. (b.)

Z Ros!i sowieckie].
Wysiedlenie zakonników

z Kljewo-Peczerskiej ławry.

Kijowski komitet wykonawczy ogłosił, że

Kojewo-Peczerska ławra została muzealną,
własnością państwa, wobec czego wszyscy
zakonnicy, zamieszkujący rejon ławry, mu­
szą być stamtąd wysiedleni. Specjalna ko­
misja Ustaliła, że historyczne budynki ław­
ry, wskutek nieprzeprowadzania remontu

od początku rewolucji, zostały uszkodzone
i zbutwiałe.

Epidemja tyfusu w Samarze.

W Samarze wybuchła epidemja tyfusu
plamistego. Liczba chorych dosięga 2.500
osób. Do Samary władze sowieckie wysła.y
specjalną komisję lekarską.

Gubern]a bez pomocy lekarskiej.
Badania sanitarnych instytueyj w perm-

skiej gub. wykazały dotkliwy brak perso­
nelu lekarskiego jak również ambulatoriów
w szpitalach miejscowych. W północnych
powiatach na jednego doktora przypada
30.000 mieszkańców i przytem niema ani je­
dnej lecznicy. W powiecie czerdyńskim jest
tylko jeden szpital na 15 łóżek. Prawie po­
łowa stanowisk doktorów jest obsadzona

przez felczerów. Walka z chorobami wene-

rycznemł nie istnieje, wskutek czego całe
wsie są zarażone syfilisem. Z ogólnej liczby
poborowych 65 proc, okazało się chorych na

lues. Gubernjalny komitet wykonawczy żą­
da od władz sowieckich dla poprawy sto­
sunków sanitarnych 15 procent podatków,
osiągniętych z gubernji.

Żydowski rejon autonomiczny.
W Charkowie został opublikowany de­

kret, na mocy którego został utworzony
chersońskj autonomiczny okręg żydowski,
w skład którego wchodzą żydowskie kolonje
rolne. Terytorjum nowego okręgu obejmuje
48.500 dziesięcin i podzielone jest na 7 so­
wietów wiejskich: 5 żydowskich i 2 rosyj­
skie. Ludność tego okręgu ’tanowi 14.390

Żydó,w, 1,964 Rosjan i 443 Niemców.
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Co to znaczy?
Polska Agencja Telegraficzna doniosła,

źe papież Pius XI. przyjął na posłuchaniu
p. pułkownika Wieniawę Długoszewskiego,
który przywiózł pismo ’dręczne Marsz. Pił-

sndskiego Cała treść depeszy wygląda dobrze

cudacznie, gdyż prawo wysyłania ,pism od­
ręcznych" przysługuje w stosunkach mię­
dzynarodowych tylko monarchom lub gło­
wom państwa, a więc regentom czy prezy­
dentom rzoczypospolitej. Żadnych innych
wyjątków niema. Wiadomość jest tem ja­
skrawszą że ów dokument, dostarczony do

Watykanu, przez zaufanego człowieka p.
Marszałka Piłsudskiego, ma zawierać odpo­
wiedź na pismo Ojca śp., które zabrał do

Warszawy wraz z beretem kardynalskim
dla nuncjusza Lauriego. kapitan gwardji
Stolicy Apostolskiej, hr. Petrucci.

Nie wiadomo, dlaczego czynności, przy
sługujące zwierzchnikowi konstytucyjnemu
Rzeczypospolitej, spełnił kto inny. W każ­
dym razie podobne wyłamanie się z obrę­
czy zwyczajów, uświęconych długoletnią
tradycją, musi wywrzeć zagranicą zrozu-

mieniałe wrażenie i postawić ją wobec py­
tania, kto właściwie dzierży u na,s mandat

najwyższy, czy p. Prezydent czy p, premjer?
Szefowi bowiem rządu wolno porozumie­
wać się z obcę potencję tylko za pomocą
ministra spraw zagranicznych, a ten znowu

przez poselstwo nasze z kardynałem, sekre
tarzem stanu, nie inaczej... Ale, reprezenta
cy,)nie może wyglądający p. Długoszewski,
pułkownik jazdy, przydzielony do specjal­
nych poruczeń ministrowi spraw wojsko
wych u stóp papieża z ,,pismem odręc?nem-
premjera, ,jest jakąś nieścisłością i niejasno
ścią. wymagającą rozproszenia mroków.

Albo zatem Polska Agencja Telegraficz­
na podała nowinę w błędnej formie, albo
w zupełnie poprawnej a wtedy zachodzi

dziwactwo, niezrozumiałe dla żadnego dy
piernaty, obeznanego z prawidłami, wiąźą
cemi społeczności cywilizowane. Gdyby u

nas panowały normalne stosunki, rausiałby
się znaleść kopciuszek, odpowiedzialny za

uchybienie, ale w położeniu, zakrytem li­
ściem figowym rzekomego trzymania się
parlamentaryzmu, wypadek przejdzie boz

następstw w granicach domowych pieleszy,
chociaż wywołał niewątpliwie szerokie otwar­
cie oczu poza niemi.

Rzecz jest pozornie drobnostką, ale po
tykanie się i o małe progi nie należy do

przyjemności. Cóż dopiero, gdy cały naród
obarcza się winą nieznajomości zasad i n-

waża się go za coś. co dopiero stawia kroki
i popełnia błąd jo błędzie... W. K.

Wesoły kącik.
Zemścił się.

Pan Rogaczew skarżył się przed kolega
mi na dziwne zachowywanie się swej żony
i jej kuzyna, młodego porucznika:

— Ile razy przyjdę niespodzianie do do­
mu. zawsze zastaję ich siedzących przy so­
bie na kanapie.

— To oburzające! — oświadczył jeden
z przyjaciół. — Trzeba temu koniecznie kres

położyć!
- Ho! ho! — woła triumfująco pan Ro­

gaczew — już sobie poradziłem.
— A cóż mianowicie zrobiłeś? - pytają

ciekawie przyjaciele.
- Sprzedałem kanapę. Ha! ha!

Na manewrach.

Kompanja piechoty nocowała we dworze.

Gdy nazajutrz rano miało wojsko ruszyć
dalej, zjawił się przed kapitanem dziedzic
ze skargą, że mu skradziono dwie szynki.
Kapitan zwraca się do stojących w szeregu
żołnierzy:

- Kto.ukradł szynki, niech się przyzna,
bo każę zrewidować tornistry, a wówczas

winowajcę czeka znacznie gorsza kara.
Zrazu cisza, lecz wkrótce zgłasza się chu.

derlawy szeregowiec, Icek Kłeinbauch;
- Panie kapitan! Melduję, co ja po­

trzebowałem zjeść szynki.
— Jak się nazywasz?
— Icek Kłeinbauch.
- Zato, żeś się przyznał, dostaniesz lżej­

szą karę.
Kofnpanja ruszyła w drogę. Zaraz za

wsią przystępuje do Icka tęgi, barczysty
żołnierz i pyta:

- Czemużeś ty, głupi żydzie przyznał
się do tego, skoro to ja zjadłem obie szynki?
Przecież w tornistrze nicby nie znaleźli.

— Ale ja zato potrzebowałem dziedzi­
cowi ukraść dwa srebrne świeczniki i, gdy­
by kapitan kazał szukać po tornistrach, to

coby było? Ha?!

?firaźa
tak sfer rządowych i władz naszych, jak wszystkich szczerze

dobra kraju pragnących obywateli, skierowana jest oddawna na

,,iHienntó fóydgoslźi"
jako na to pismo, które, nie krępując się w głoszeniu odważnie

słów często gorzkiej prawdy, jest wyrazem zbiorowej woli

i życzeń społeczeństwa ziem zachodnich.

eto pismo wasze!
Ono wypowiada wam z serca wszystko, co was boli... Popierajcie ,,Dziennik Bydgoski” -”

jednajcie wisa nonHfgcti aSłonetttórp. Teraz na przedwiośniu najlepsza ku temu

sposobność. Zamówcie sobie ,,Dziennik Bydgoski” — na prób ę, choć na miesiąc,

listami cHętnie pr%pjmuiĄ przedpłatę.

Franeusha opin]a publiczna potępia Niemcy
w spcawie zerwania rokowaA handlowych z Polską

,,Voss. Ztg". z dnia 15 bm., organ nie­
miecko-żydowskiej inteligencji republikań­
sko - demokratycznej, zamieszcza na l-ej
stronie korespondencję z Paryża, w której
stwierdza się, że cała prasa francuska przy­
pisuje winę zerwania rokowań handlowych
z Polską nacjontlistycznemu rządowi nie­
mieckiemu. Korespondentowi paryskiemu
,,Voss. Ztg." nawet przez myśl nie przyszło,
zastanowić się nad tem, dla czego opinja
Francji, (nietylko Francji w tym wypadku,
lecz nawet Anglji, gdzie nawet tak germa-
nofiiski organ jak ,,Manchester Guardian",

ujawnił niesłuszność Niemiec), tak jedno­
myślnie opowiedziała się za Polską. Widzi­
my, że anarchja etyczna w polityce niemie­
ckiej, nad którą ubolewali przed wojną nie­
tylko Wilhelm Foerster, ale nawet Wilhelm

Ostwald, głowa monistów, nic a nic nie zma­
lała. Sumienie narodów ościennych, dotąd
narkotyzowane przez republikanów niemie­
ckich, zaczyna dostrzegać niebezpieczeń­
stwo, grożące ludzkości ze strony tej zarazy
amoralności, jaka rozlała się po Niemczech,
nie oszczędzając kół katolickich. (b.)

Hienileccy republikaniB
prześladowani nawet jaho pasażerowie

niemlechlcli okrętów handlowych.
Znany pacyfista, pozasłużbowy

generał major baron von Schoen-
aich w .,Die Wełt am Montag’
stwierdza, że oficerowie niemieckiej

marynarki handlowo-pasażerskiei
zachowują, się po chamsku (pobel-
haft) wobec pasażerów Niemców o

przekonaniach republikańskich
Wobec tego generał iuż nrzed dwo­
ma laty, jadąc do Egiptu, wybrał
statek japoński, Obecnie generał,
iadac na wyspy Kanadviskie dla
studiów plantacji bananów, wybie-

ra linję holenderska. Znamienne
iest. że Hapag kazała kominy
swych okrętów pomalow-ać w bar­
wach cesarskich Niemiec. Uwagi
generała Schoenaicha rzucaia ja­
skrawe światło na słabość republiki
niemieckiej. Zarazem iest to wska­
zówka dla licznych Polaków, odby­
wających podróże zamorskie, aby
unikali niemieckich linii okrętowych
gdzie nawet uczciwy Niemiec iest
narażony na, przykrość, (b.)

CIĄGNIENIE
LOTERJI PAŃSTWOWEJ.

W trzecim dniu ciągnienia 5-ej
klasy 14-ej państwowej loterii kla­
sycznej, główniejsze wygrane pa­
d!y;

5000 zł. na nr. 7131.
3 000 zł. na n-ry: 39751, 46 317.
2 000 zł. na n-ry: 50 951, 71 123,

71 347. 71 448. 73 116.
1000 zł. na n-ry: 16 001, 49 341,

52 581. 53 515, 64 639.
600 zł. na n-ry: 1332 5013 6687

13270 15470 31348 38508 41565 43677
44919 58735 62714 63990 64076 64198
77021.

500 zł. na n-ry: 4704 5235 6995 8715
12824 18555 28568 31070 36430 43582
45239 54302 58785 66727 70962 72210.

400 zł. na n-ry: 304 1117 1612 6548
6856 11802 11909 12584 12613 13377
18822 18955 23482 25598 28602 29517
31692 33117 33172 34579 36602 38435
45990 46481 53981 54831 55662 57728
59863 63931 69253 70089 70546 73999
74899 76807 78389 78788 79705.

300 zł, na n-ry: 79 1610 1691 7243
8331 8389 8970 9233 10309 10348 10565
10784 11138 11650 11903 12008 12473
15293 15806 16340 16634 16994 18039
19348 12748 12768 21292 21624 22134
22318 23085 23138 23155 25610 25722

Z sali sądowej.
Starzec - degenerat.

Przy drzwiach zamkniętych II Izba Kar­
na Sądu Okręgowego, której przewodniczył
sędzia Otowski, rozpatrywała sprawę karną
67-letniego Behnkego Edwarda, ojca 6-cior-

ga dzieci, stałego mieszkańca Fordonu, ul.
Sienkiewicza 8.

Behnke byl oskarżony o zbrodnię z §§ 177,
176, (zgwałcenie), dokonana, na osobie jede­
nastoletniej dziewczynki Anny T.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy uznał

Behnkego winnym zarzucanej mu zbrodn!
i śkazal go na karę ciężkiego więzienia
przez 1 rok Oskarżenie wnosił prokurator
T urasiewicz.

Prócz powyższego wyroku, Izba Karna

wydała też i inne w następujących spra­
wach:

Wacław Kowalczyk, oskarżony o kra­
dzież obrączki złotej, dwóch pierścionków,
zegarka srebrnego, zegarka niklowego na

szkodę Kunegundy Wulowej, skazany zo­
stał na 6 miesięcy więzienia, zaś Walenty
Combrowski, który rzeczy skradzione przez
Kowalczyka kupił, wiedząc o tem że po­
chodzą z kradzieży otrzymał karę 3 mie­
sięcy więzienia.

Jako oskarżony o kradzież roweru mę­
skiego z zamkniętej ubikacji w Koronowie,
stawał przed Sądem Paweł Bociek. Przy
zastosowaniu okoliczności łagodzących Sąd
skazał go na 2 miesiące wi§zienia, K,

26353 26705 26929 26954 27037 27051
28371 28468 30272 31487 31561 32017
32173 33057 33101 34851 35422 36473
37073 37206 37356 38910 39476 39831
40215 40293 40475 40701 41032 41282
41416 41839 41884 42478 42508 42879
43071 43533 44328 44558 46173 46781
46924 47658 48220 48435 48906 49817
50218 50903 51090 52147 52467 52837
52878 53234 53345 54749 54918 55541
55549 55601 56214 56834 56767 56945
57654 57908 59439 59996 60131 67080
61472 61976 63451 63738 63772 63985
64452 64868 64902 65137 66641 66729
67275 67516 68091 68395 68568 69869
71080 71214 71376 71409 72665 73564
74134 74466 74484 74922 75252 75515
76451 76705 76722 77310 77592 78427
78736 79360 79456 79710.

losy!. Wąsy 15. lołeiji nafleszły.
Główna wygrana: 600.380 słot.
CenalosuI.kl.:i/, = 40, ’/3 =20, ’/.( =10zł.
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

PI. Reiewska,EytatMwm 17.
3291

W czwartym dniu ciągnienia
2000zł. na nr. 71278.
1 000 zł. na n-ry: 1214 ,8756 35993,

38920 43823 4523Ó 46181 57928 65019.
600 zł. na nry: 8985. 11499, 28763,

37727, 38630, 42016, 59691.
500 zł. na n-ry: 4122. 7918. 14081,

16575, 20067, 42273, 56970, 63731,
70104, 78975.

400 zł. na n-ry: 1006 4608 8157
10841 13836 16663 17502 18366 20910
21405 21558 24246 25070 26880 28029
30953 34234 34474 34745 36393 37771
39677 40771 40940 40966 42425 43027
44330 50497 53142 53564 55212 59688
63638 66782 69896 71836 72196 72522
73386 73957 76014.

300 zł. na n-ry: 200 1230 3215 3300
3432 4212 5584 6304 7705 8013 8257
8683 9634 9928 10686 11170 11292
11340 11385 12766 13813 14435 15218
16813 17328 17656 18454 18879 19111
39412 19452 19668 22140 22171 22303
23060 23372 23837 24247 25762 26901
27401 27588 27671 28651 28836 28845
28878 2892-2 28988 29370 29370 30157
30196 30377 30399 31290 31963 32723
33479 33617 33645 33767 34192 34483
35438 35586 37151 37387 37994 38070
38644 38662 39106 39285 39749 41379
41704 41798 41914 42030 42174 42436
42710 42820 43324 43654 43925 44562
44651 44698 45057 45113 46562 47391
4-7770 48161 48354 48968 49757 49814
50768 51312 51650 55692 56297 57292
57504 57811 58502 58852 59407 59758
59834 60391 61622 61630 62047 62157
62768 63128 63396 63642 63657 64172
64503 64719 65769 66354 66780 67513
67607 68241 68250 68808 69304 70189
70341 70476 70520 71086 71829 71989
72344 72765 73050 73403 74982 75240
75411 75677 76617 76825 77076 77910
77988 78226 78883 79739.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Kalendarzyk zebrań Ch. D.

GĄSAWA.
W czwartek, dnia 17 lutego br. o godz. 7-ej

wieczorem w lok-alu p. Kowalika, ną które
to zebranie prosi się o liczny udział naszych
Szan. Członków i sympatyków Chrzęść. De­
mokracji.

NAKŁO.
Polskie Stronnictwo Chrzęść. Demokracji

urządza w Nakle wielki wiec informacyjny
w niedzielę, dnia 20 lutego br. zaraz po gł.
nabożeństwie (o godz. 12-tej i pół) w !oka! u

p. Aleksiewicza.
Z referatem przybędzie między innemi

prezes okręg. Bydg. Chrzęść. Demokracji p.
prof. Kaźmierczak.

Szan. Obywatelstwo uprasza się o liczny
udział — Panie mile widziane!

Zarząd Okręgowy
Polskiego Stronnictwa Chrzęść. Dem.

XVI-ty Sejmik Oświatowy Towarzystwa
Czytelni Ludowych odbędzie się w dniach
21 i 22 bm. w Poznaniu w sali Królowe)
Jadwigi przy Alejach Marcinkowskiego 1.

Porządek obrad jest następujący: Dnia
21 bm. (w poniedziałek) o godzinie 3 i pół
po południu: l) Otwarcie Sejmiku, zara­
zem pierwszego plenarnego posiedzenia o

godz. 3 i pól po południu. Wybór marszałka
i jego zastępców, sekretarzy i ławników.
2; Sprawdzenie legitymacyj. 3) Wyznaczenie
komisyj. 4) Sprawozdania. Wieczorem od

8—9-tej praca w poszczególnych komisjach.
Drugi dzień: Msza św. na intencję Sej­

miku w kościele św. Marcińskim. O godz. 10:

5) Sprawozdanie komisyj. 6) Przedłożenie
i uchwalenie nowych ustaw. 7) Wybór człon­
ków Rady Gł. itd.

Każdy komitet winien przysłać trzech de­
legatów, by móc brać udział w każdej ko­
misji.

Kradzieże. Ze strychu skradziono pierzynę
niej. Janowi Bończakowi, zam. przy ul. Po­
znańskiej 12. W hotelu Polskim skradziono
Fanciszkowi Mazurkowi z Edwinowa większą
ilość gotówki z kieszeni. Doliniarze uszli bez

śladu, Telesfor Urbański doniósł policji miej­
scowej o kradzieży 27 kilo ryb. Kradzieży do­
konano najprawdopodobniej podczas biegu po­
ciągu.

Oszukańcza gra w karty. W ub. czwartek
dotąd nieznani osobnicy zaznajomili się przy­
padkowo z W. Kubiakiem z Białobłota, pow.
Szubin, i poprosili go dó sieni przy ul. Wało­
wej, proponując mu grę w karty. Zapewnili go
wspomniani osobnicy, że dobrze grając, może

wygrać 100 zł. K zgodził się. Jakież jednak
byłó zdziwienie, gdy po pewnym czasie 100 zł
znikło mu z kieszeni, a podejrzanych osobników

już nie było.,.!
Na ostatnim targu płacono za funt masła od

2,40 do 2,50 zł, za mendel jaj od 2,30 do 2,40 z}
Ryby: za funt szczupaka od 2,30 do 2,40 zł,
leszcze 1,50 zł, okonia 1,80. Za funt drobnych
ryb od 60 do 70 gr. Masła przywieziono bardzo
mało. Ruch na targu przeciętny.

Z wizytacji kuratora okręgu szkolnego w

szkółkach wiejskich. W czasie wizytacji wrę­
czył kurator okr. szkolnego p. Bernard Chrza­
nowski w szkole ludowej w Rąbinie cenne

książki jako nagrodę za pilną naukę, Czesła­
wowi Bachorkowi i Weronice Borowiakównie
z Rąbina.

Postępowanie upadłościowe, zarządzone u-

chwałą Sądu Powiatowego nad majątkiem Pe-

łagji Kaczmarek, właścicielki składu kapeluszy
i towarów krótkich w Inowrocławiu, Kocielna 3,
zostało wstrzymane z powodu braku masy u-

padłościowej, odpowiadającej kosztom postę­
powania.

ZMARLI
ś. p . Józefa z Wiśniewskich Fabisiowa,

w Cerekwi cy.
Ś. p. Franciszka Brzosklewioz, w Wą­

brzeźnie.
Ś. p Piotr hopióskl, w Kościanie.
Ś. p. Wincenty Gułewlez, nauczyciel gim­

nazjalny kap:tan rezerwy w Rawiczu.
Ś. p . Marjanna ze Sztnromskich Wolt-

kowiakowa, w Gnieźnie.
ś. p . Stanisław Nawrocki, w Poznaniu.
Ś p, Prakseda z Klnpsiów Pawłowska,

w Poznaniu.
ś. p . Adam Bolesław Medyński, w Gór-

czynie.
3. p . Kazimiera Sołecki, w Poznaniu.

Sprawa młynów w Przechowie
zakrawa na wielki skandal.

Chcą zaprzepaścić wielkie przedsiębiorstwo polskie. — Czyżby
oddanie Przechowa w ręce żydowskie?

Wiadomość, jaka sie rozeszła, że

jedno z najpoważniejszych przed­
siębiorstw na Pomorzu ,,Młyny i
Tartaki Tow. Akc. Przechowo11. w

pow. świeckim ma przejść w rece

żydowskie wywołała ogólne poru­
szenia. Odbiła sie ona bołesnem e-

chem wśród kupiectwa zbożowego
w Bydgoszczy. Tembardziej. że

przejście tego przedsiębiorstwa w

ręce żydowskie zdaje sie być fak­
tem dokonanym. O kupno zabiega­
ła żydzi: Luckenstein z Gdańska i
Hacker z Warszawy.

Gdyby transakcja ta, w co do o-

statniej chwili wierzyć nie chcemy
i nie możemy miała przyjść do skut­
ku. byłby to skandal nad skandale.
Podobna transakcja dla nas iest nie
do pomyślenia, i graniczy ze zbro­
dnia.

O kupno całego przedsiębiorstwa
zabiegali Polaćy, przeważnie z Po­
morza. którzy utworzyli konsor­
cjum celem nabycia tej placówki.
I dz,iwna rzecz, że Bank Handlowy

w Poznaniu, który posia,da łącznie
około 60 % akcji pertraktuje naj­

chętniej z żydami, przy pośrednic­
twie osób Polakóy/. stojących na

wysokich stanowiskach.
Transakcja ostateczna ma być do­

konana w najbliższych dniach w

Poznaniu. Rzeczą naczelnych władz
Banku Handlowego w Poznaniu, a

w szczególności prezesa rady nad­
zorczej p, Czarliń skiego, iest niedo-
puścić do wielkiego skandalu. Ten
sam apel kierujemy do Banku
Stadthagen w Bydgoszczy, który
mocen jest, jako również zaintereso­
wany w tem p)rzedsiębiorstwie, —

niedopuścić do iak haniebnej trans­
akcji i przeszachrowania placówki
polskiej w ręce żydowskie. Tembar-

dziej winniśmy przeciwstawić sie
temu, ponieważ ,,Młyny i Tartaki
Tow. Akc. Przećhowo11 przeszły
nie tak dawno z rak żydowskich
Biebera w rece polskie.

I dziś chcielibyśmy te placówkę
polska Przeszachrować.

Spaliła własne dziecko.
Wyrodną matkę aresztowano w Jabłonowie.

W Jabłonowie przyaresztowała
policja pewna 26-letnia kobietę pod
zarzutem dokonania morderstwa na

własnem dziecku. .

Władze policyjne utrzymują, iż
kobieta owa spaliła swoje dziecko

w piecu, czemu iednak aresztowana

zaprzecza. Faktem jest, że zwyrod­
niała matka swoje dziecko, liczące
zaledwie kilka dni. usunęła. Aresz
towana odstawiono do wiezienia w

Brodnicy,

Wiadomości z Gniezna.
Groźny pożar wybuchł w ub. czwartek w

nocy w dwóch sąsiadująpych domach przy ul.

ł,ącznica. Pastwą pożaru sta} się dach i pod­
dasze domu frontowego oraz znaczna część do­
mu podwórzowego. Dziwną jest rzeczą, że w

jednym i drugim domu, które dzieli pewna prze­
strzeń, wybuchł pożar prawie równocześnie,
wobec czego nasuwa się podejrzenie umyślnego
podpalenia. Śledztwo wyjaśni niewątpliwie
przyczynę pożaru.

Zniszczenie mieszkania. Niej. Dziędziclcw-
ski Józef, zam. w Gnieźnie, Rynek, polecił Gro-
madzińskiemu Kazimierzowi, grutowne odno­
wienie swego mieszkania. Gromadziński wyko­
nał coprawda wymienianą pracę, użył jednako­
woż do renowacji podobno lichego surowca,
wskutek czego zaszedł spór między G. a D. o

wynagrodzenie. Spór ostatecznie zakończył
Gromadziński w ten sposób, że nocą zupełnie
zdemolował odnowione mieszkanie Dziędzie-
lewskiego.

Burzliwe zebranie Tow. Właścicieli Nieru­
chomości. Roczne walne zebranie Tow. Właści­
cieli Nieruchomości, które zgromadziło w sali
Hotelu Francuskiego bardzo wielu członków,
miało nader burzliwy przebieg. Po zagajeniu
zebrania podziękował prezes p. Kostencki ustę­
pującemu sekr. p . Górskiemu za pracę, poczem
nastąpiły sprawozdania zarządu, z których się
dowiedzieliśmy, m. in., że liczba członków
wzrosła do 326, że odbyło się 8 zebrań walnych
oraz 13 zarządu, że wysłano do władz około
270 wniosków w obronie interesów T-wa oraz

że nowy rok rozpoczyna tow. z gotówką 355 zł.

Dotąd przebieg zebrania był spokojny, choć

wyczuwać n(ożna było pewnego rodzaju naprę­
żenie wśród członków a zdenerwowanie u p.
Kostenckiego. W rezultacie nastąpiło wyłado­
wanie naprężenia ogólnego. Rozpoczął się ge­
neralny atak pod adresem prezesa w chwili,
gdy na porządku dziennym była kwestja po­
kwitowania dla zarządu.

P. dr. Jurek stawił mianowicie wniosek o

wyrażenie wotum nieufności prezesowi t-wa p.
Kostenckiemu, ponieważ tenże, jako prezes
t-wa, szkodzi interesom jego. (p. Kostencki ja­
ko radny z ramienia członków głosował za o-

podatkowaniem wł. nieruch, od wynajętych
mieszkań). Prezes w roli przewodniczącego
zebrania, odebrał wnioskodawcy głos, tłoma-

cząc się koniecznością przestrzegania formal­
ności zebrania, nie dając poza tem żadnego od

siebie usprawiedliwienia na stawione mii za­
rzuty.

Nareszcie burza przebrzmiała, aby w wol­
nych głosach tem gwałtowniej wybuchnąć.

P. dr. Jurek stawia ponownie wniosek o u-

dzielenie votum nieufności dla prezesa, na co

odpowiedział p. Krółewczyk z ,,partji" p. K.
wnioskiem o votum ufności dla p. Kostenckiego.

P. Kostencki po odmówieniu prawa głosu p.
dr. Jurkowi, skorzystał z wniosku p. Królew-

czyka i podał go pod głosowanie.
Okazało się niestety, że na 100 przeszło gło­

sujących... aż 17 głosów padło na korzyść p.
Kostenckiego.

Wśród ogólnego zamieszania i zgiełku p. K.
zebranie zamknął.

Z Rady Miejskiej. Drugie w tym roku po­
siedzenie rady miejskiej zagaił zast. przewodni­
czącego p. Chojecki.

Przed porządkiem obrad zabrał głos radny
p. Woźniak (P. P. S.), zarzucając w swem

przemówieniu redakcji pisma ,,Lech" jakieś
,,represje lipcowe".

Ze spraw, objętych porządkiem dziennym,
przyszła pod obrady kwestja zasilenia etatu

szkół powszechnych oraz uchwalenia dla rek­
torów i sił nauczycielskich dodatku lokalnego.

Po dłuższej dyskusji uchwalono dodatek w

wysokości 50 punktów dla rektorów, 30 dla na­
uczycieli żonatych t 25 punktów dla nauczycieli
i nauczycielek samotnych,

Następnie dyskutowano nad sprawą wy­
dzierżawienia parcel na Róży. Po dyskusji zgo­
dziła się rada na projekt magistratu, który za­
mierza w przyszłym roku oddać kilkanaście

małych parcel do użytku biednej ludności.

Wyczerpujące sprawozdanie z czynności
Szkoły Handlowo-Przemysłowej za rok szkolny
1925/26 zdał prof. Grudniewicz, poczem przy­
stąpiono do sprawy ustalenia dzierżawy za li­
czniki i gazomierze. Referent p ra,d. Kiersztan

proponował różne opłaty dla pokrycia repera­
cji i wzorcowania liczników i gazomierzy, na

co rada mięska jednakowoż nie zgodziła się.
Sprawę umowy dodatkowej z Krajową In­

spekcją Budownictwa w przedmiocie położenia
rut betonowych na latówce szosy Kostrzyń—
Toruń oraz sprawę założenia chodnika na tej
przestrzeni, które referował p. Grotowski, za­
łatwiono je po myśli magistratu.

Dalszy punkt obrad dotyczył dodatku do

państwowego podatku gruntowego, poczem na­
stąpił wybór członka komisji szacunkowej po­
datku dochodowego. W miejsce ustępującego p.
Czajkowskiego wybrano p. Andersza.

Na nagły wniosek o zatw’ierdzenie projektu
budowy peklowni, chłodni i pakowni dla firmy
,,Bacon-Export" uchwalono, po wyjaśnieniu p.
wicegrezjdeata inż, Hensla, że budowla zajmie

165 m- i że koszty wykonania wyniosą 60.500

złotych.
W końcu zwrócił się p. dyr. Śmielecki do

magistratu z prośbą, aby wpłynął na zakład

czyszczenia u!ic, które, jego zdaniem, pozosta­
wia wiele do życzenia.

Wielkie zebranie organizacyjne stanu śred­
niego, zagaił ub. niedzieli p. Zakrzewski w u-

becności około 200 osób, poczem p. red. Potu-
ralski odczyta} protokół z ostatniego zebrania.

Obszerny referat o bolączkach i zadaniach sta­
nu średniego wygłosił p. Żakowski, poruszając
również kw’estję gospodarki miejskiej, pozosta­
jącej w ścisłej łączności z gospodarką państwo­
wą.

W dyskusji nad referatem brało udział kilka

osób, m. in. p . prez. Kasprowicz, który wskazu­
jąc na główny błąd społeczeństwa t. j . na roz­
drabnianie się na partje, wzywał zebranych do

organizow’ania się w jedną silną całość, aby tą
drogą zdobyć to, co się słusznie stanowi śred­
niemu należy.

Pod koniec zebrania przemaw’iali m. in. Ża­
kowski i p. Zakrzewski.

Przedstawienie dzieci na cel dobroczynny.
W niedzielę, dnia 20 bm. urządza Tow. Pań
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo parafji
tumskiej o godz. 4 popoł. przedstawienie dla
dzieci na rzecz zubożałej inteligencji.

Na program składają się trzy sztuczki p. L:

,,Heliodorek i Karolek", ,,Kolega ż oślej lawy"
i ,,Opiekunki". Nie wątpimy, że tak wznios}y
cel przedstawienia znajdzie pełne poparcie na­
szego społeczeństw’a.

Iwruń.
TEATR MIEJSKI. W środę, dnia 16 bm.

premjera wytwornej, salonowej komedji jednego
z najgłośniejszych komediopisarzy obecnej do­
by — Fr. Molnara, p. t . ,,Ułuda szczęścia" (Baj­
ka o wilku) z gościnnym występem artystki tea­
trów warszawskich — p. St. Turońskiej.

W czwartek, dnia 17 bm. wyjątkowo o godz.
7-ej wiecz. przedstawienie dla szkół, które wy­
pełni w’strząsający dramat w 6-ciu obrazach pt.
,,Głośna sprawa". Pozostałe z rozsprzedaży mię­
dzy młodzież szkolną bilety, nabywać będzie
można w dniu przedstawienia przy kasie teatru

od godz. 6-ej wiecz, Ceny miejsc najniższe od

20gr.do1zł,
W płatek, dnia 18 bm. po raz 2-gi ,,Ułuda

szczęścia".
Nocny dyżur ma od dnia 12 do 18 btn, a-

pteka pod ,,Orłem", Rynek Staromiejski.
Z życia Chrz. Dem. w Toruniu. Dnia 12 bm.

w sali hotelu pod ,,Lwem" odbyło się zebranie
Chrz. Dem. Koła Toruń, przy dość znacznym
udziale członków i gości. Obrady zagaił prze­
wodniczący p, Drogomirecki.

Po referacie p. posła Nowickiego z Grudzią
dza omawiano sprawy organizacyjne, które

wprowadziły do obrad ożywioną dyskusję.
Poruszone w niej sprawy przyczynią się nie­

zawodnie do dalszego rozwoju stronnictwa
Chrz. Dem.

W końcu przewodniczący podał zebranym
do wiadomości, że dn. 24 bm, przed zjazdem okrę­
gowym Chrz. Dem., który ma się odby’ć w To­
runiu dnia 27 bm, odbędzie się jeszcze jedno
zebranie miejscowego koła w hotelu pod
,,Lwem" o godz. 7.

Ofiara napada. Przed kilku dniami przy ul.

Warszawskiej obok restauracji Marańskiego na­
padli nieznani dotychczas sprawcy na koleja­
rza Bartoga, zamieszkałego przy ul. Podgórnej
i pobili go tak, że nieprzytomnego musiano od­
wieść do szpitala. Stw’ierdzono u mego większe
rany na głowie i twarzy, zadane ostrem narzę­
dziem, które po 3-dniowym pobycie w szpitalu
spowodowały śmierć.

Starogard.
,,Kościuszko pod Racławicami" zamierza o-

!egrać niebawem zespół aktorski ,,Sceny Pol­
skiej". Niedawno temu odegrano kilkakrotnie

,Bet!eem Polskie" Rydla.
Śmiała kradzież. W ub. tygodniu popełniono

kradzież w firmie A. Chmielecki, Skradziono z

pokoju personelu firmy płaszcz, ubranie, parę
trzewików i zegarek. Złodziej zbiegł.

Przejechany przez samochód. Przed kilku
dniami przejechany został przez samochód przy
poczcie pewien chłopiec, zbierający węgle na

ulicy.
Waine zebranie Stowarzyszenia Chrzesc.

Nar. Nauczycieli Szkół Powszechnych, Koła
Starogard, odbyło się w’ ub. sobotę, w szkole
dla dziewcząt. Przewodniczył p. Raszeja. P.

nauczyciel Truszczyński z Torunia wygłosił re­
ferat na temat ,,Praca nauczyciela i jego dalszo
kształcenia się". Po sprawozdaniach skarbnika
i sekretarza nastąpił wybór komisji rewizyjnej.
Wybrano do niej pp. Buchholca, Jędrzejewską
i Różyńską. Koło zamierza swe zebrania uroz­
maicić odczytami i wykładami. Pierwszy wy­
kład wygłosi p. nauczyciel Mechliński z Żabna.
Na zjaz ! nauczycieli pomorskich do Brodnicy
wybran jako delegata tegoż p. Mechlińskiego.
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KALENDARZYK.

Dz’ś w środę Julianny.
Jutro w ,czwartek Aleksego.
Wschód słońca o godzinie 7.18.
Zachód słońca o godzinie 5.12 .

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedz’ałku 14 bm. do poniedziałku
21 bm dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna, u. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta r(dz’ennie od godz
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte- codziennie od godz. 9 — 3 w sobo­
tę do 2; w niedzielę od 11 - 1. Obecnie w

Muzeum wystaw’a okrężna Wielkopolskiego
Związku artystów plastyków.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek nr. l)
otwarta codziennie z wyjątkiem . niedziel
i świąt od godziny 9-14 i od 17-20 Pra­
cownia naukowa i czytelnia pism codzien­
nie od 10-13 i od 17—20. Wypożyczalnia
codziennie od 11 13.30 po pot,, tylko w po­
niedziałki, środy i soboty od 17-18.45.

TEATR MIEJSKI.
Koncert Ady Sari. Fenomenalna śpie­

waczka koloraturowa Ada Sari, ciesząca się
dziś najwdększem powodzeniem na obu pół­
kulach świata, podziwiana i wielbiona we

wszystkich stolicach, której każdoraz,owe
zjaw cnie się na estradzie koncertowej sta­
nowi artystyczną atrakcję dla muzykalnej
puWczńości. z okazji koncertu w Poznaniu

przybędzie do naszego tniasta i wystąpi
jedyny raz dziś w środą o 8 wieczorem w

Teatrze Miejskim. Znakomita artystka
tym razem wykona wspaniały program, o-

bejmujący szereg najpiękniejszych arji ope­
rowych i p’eśni, między któremi kulmina­
cyjny punkt programu stanowić będz,ie arja
z głośnej pośmiertnej opery Pucciniego p, t.

,Turandot", która wykonaną będzie po raz

pierwszy w Polsce. Akompanjuje znako­
mity pjanista prof. Łukasiewicz.

Pomimo wielkich kosztów ceny miejsc
bardzo przystępne. Pjanino koncertowe
Blutbnera użyczyła firma Sommerfeld w

Bydgoszczy.
^Tajemn,ica powodzenia" zapowiadana

od dłuższego czasu doskonała komedja
autora a,merykańskiego Mongommery’ego
ukaże s’ę w. czwartek, dnia 17 bm. po raz

p’erwszy. Pełna humoru, lekkości i finezji
m’ła komedja ta, jak wieści z za kulis nio­
są powinna się cieszyć długo trwałem po­
wodzeniem na scenie bydgoskiej Reży-
serja spoczywa w rękach głównego reży­
sera A. Kwiatkowskiego. Obsadę stanowią
wyb-itne siły zespołu z pp. Maasśówmą, Mo-
rozow’iczową, Piekarczykówną, Żabczyńską
Andrzeje-wskim, Dominiakiem Dębowiczem,
Kwiatkowskim, Lenkiem, Klimaszewskim,
Strzeleckim, Stępowskim i Zastrzeżyńskim
n-a czele. Wnętrze dekoracyjne pendzla St.
Węgrzyna, dodaje uroku całości. ,.Tajem­
nica powodzenia" graną będzie w czwartek,
piątek i n’edzielę wieczór.

Sobotnie przedstawienie zajmie ,,Major
ułanów" J Krzewińskiego.

W niedz’elę po połudn’u dwudziesty
komplet widzów na ,,Grl-Gri" (ceny zni­
żonej.

Codz’ennie odbywają się próby z prze­
ślicznej operetki Szobera ,,Domek trzech
dziewcząt".

- Osobiste. W kółku rodzinnem, do

którego przyłączyło s’ę skromne grono naj­
bliższych przyjaciół, obchodził wczoraj, dn.
15 lutego znany w Wiełkopolsce i na Po­
morzu organizator ,Rozwoju" i zasłużony
na niw e sokolej działacz p. Bernard Żmu­
dziński wraz z małżonką swoją panią Ka­
tarzyną z Stobińskich — 30-lec’e zgodnego
i przykładnego pożycia małżeńskiego.

Redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego’" przy­
łącza się do chóru grątulantów, składając
na tem miejscu swemu staremu przyjacie­
lowi. znanemu jeszcze z czasów, kiedy pra­
cował z poświęceniem dla sprawy polskiej
na wychodźtwie, życzenia zdrowia, szczę­
ścia pociechy z dz’atek i wnuków oraz do­
czekania złotych godów!

- Polski Czerwony Krzyż poszukuje dla
10 swoich wychowanków (chłopców) w wie­
ku 14-15 lat, zajęcia. Najchętniej oddałby
chłopców w naukę rzemiosła do pp. maj­
strów. Chłopcy mają zapewnione mieszka­
nie j utrzymanie w burs’ę rzemieślniczej
Polskiego- Czerwonego Krzyża przy ulicy
Grodztwo 23, dokąd uprasza się zgłaszać o-

sobiście lub piśmiennie.
— Na komitet obywatelski dla bezrobot­

nych złożyło w naszej kasie pośredniczej
82.45 zł. (trzydzieści dwa złote 45 groszy)
Kółko Rolneze w Jachcicach przez swego
wiceprezesa p. Trzebiatowskiego, co niniej
szem z podziękowaniem kwitujemy

— Składki w dalszym ciągu złożył p. sę­
dzia rozjemczy Fr. Gierszewski w naszej re­
dakcji: na zakup latarki dla księdza przy
kościółku na Czyżkówku kiedy udaje się clo

chorego 20 zł. na odmalowanie kościoła
św Tró(cy — 10 zł. i na budowę kościoła na

Szwederowie 9 zł.
— Stan pogody. W dniu dzisiejszym

(16 bm.) tempartura wynosi stopień ciepła.
Niebo pochmurne Wiatr północno-wscho­
dni- Opadów nie było.

.
— Strzelanie bojowe. W dn. 19, 21, 24 i 25

lutego br. przeprowadzi 62 pp. ostre strze­
lanie na strzelnicy bojowej w Jachc’cach
Wszystkie drogi, wiodące w kierunku strzel,
nicy bojowej, będą strzeżone przez wartow­
ników wojskowych.

— Ostatnie losy loterji harcerskiej są
do nabycia w księgarniach p. Gieryna i p.
Idzikowskiego Ciągn’enie odbędzie się nie.
odwołalnie 19 bm. Kto dotychczas nie na­
był los harcerski, to niechaj nie zwleka.
Szczęście zwykle tych spotyka, którzy bo­
daj ostatnie ]osy kupują. Harcerze za na­
szem pośrednictwem zapraszają obywatel­
stwo bydgoskie do popróbowania szczęścia,
można bowiem wygrać bardzo cenne przed­
mioty.

— Wielka zabawa karnawałowa na O-
ciemniałych Wojaków. Dnia 19-go bm. w

ftesursiie Kupieckiej odbędzie się wielka
zabawa karnawał-owa na rzecz ociemna!ych
wojaków miasta Bydgoszczy. Panie z ko­
mitetu pomocy dla ociemniałego żołnierza

podjęły wszelkie starania, ażeby zabawa ta

wypadła jaknajwspan’alej. Sale Resursy
Kupieckiej będą bardzo efektownie udeko­
rowane na godne przyjęcie gości. Panie
z komitetu przygoto-wują własny bufet. Na
wieczór ten zaangażowano dwa najlepsze
zespoły muzyczne A więc wszyscy pospie­
szmy na wielką zabawę karnawałową do

Resursy Kupieckiej pod hasłem: pomagaj­
my ociemniałym naszym bohaterom —

Wojakom.
- ,,Ach to Zakopane", krotochwila w

3 aktach pełna uroku i wdzięku przepięk­
nych góralek i górali zakopiańskich, a gra­
na przez Ha-rcerskie Koło Teatralne drużyn
Liceum Handlowego Izby Przemysłowo­
Handlowej w sali Resursy Kupieckiej, Ja­
giellońska 25, dziś 16 lutego o 8 wieczorem,
niezawodnie zwabi do s’ebie masy publicz­
ności bydgoskiej, która będzie mogła podzi­
wiać humor i dowcip, zarówno górali jak
i mieszczan krakowskich. Przepiękne
kostjumy i dek-oracje jak i sa,ma ilość osób

grających, bo aż 32 — mówi za siebie, że
warto iść i za m’ię spędzony wieczór zło­
żyć na ten cel rozwoju harcerstwa skromny
datek, który wynosi od 1 do 3 zł. W czasie

przerw przygrywa pierwszorzędny zespół
orkiestry wojskowej (12 osób). Bilety na­
być można w ks’ęgarai p. Gieryna, plac
Teatralny 3 i przy kasie.

— Piętnaście miesięcy w podróży po Pol­
sce. Do naszego miasta zjechał w dniu

wczorajszym młody powieściopisarz p. Sta­
nisław Kaniewski, który w celach krajo­
znawczych podróżuje naokoło Polski. Zwie­
dził on już część b. Kongresówki i Poznań­
skiego a w podróży bawi przeszło 5 mie­
sięcy. Z Bydgoszczy ma się udać pasem
pogranicznym polsko-niemieckim do Gdań­
ska. Po drodze wygłasza odczyty, kolpor­
tuje swój własny utwór p t, ,,Za winy
ojca", stanowiący jedyny środek utrzyma
nia. Należy dodać, że p. Kaniewski jest
porucznikiem rezerwy, który w walce pod
Radzyminem utracił rękę. Młodemu li­
teratowi życzymy powodzenia w podróży.

- Walne zebranie Zwłązkn Werkml-
słrzów Polskich okręg II odbyło się dnia 7
bm. przy licznym udziale cz}onków. Po
zdaniu sprawozdań z rocznej czynności sta­
rego zarządu oraz udzieleniu absolutorjum,
przystąpiono do wyboru nowego zarządu,
do którego weszli: p. Banaszak jako prezes,
p. Kaldowski - zast. prezesa, p. Witucki -

sekretarz, p. Kalinowski — zast. sekr., p.
Krtiger - skarbnik. Do komisji rewizyjnej
wybrano pp. Gosienieckiego i Woźniakow­
skiego. Po załatwieniu spraw będących na

porządku dziennym, prezes p. Banaszak
zamkna.ł walne z,ebranie hasłem ,,Cześć
przemysłu"!

— Policja czuwa. Każdego dnia niemal
kronika poi cyjna notuje jeśli nie kilka, to

przynajmnej jeden wypadek kradzieży, ja­
kiegoś małego oszustwa lub tem podobnego
przestępstwa. Widocznie nasze władze bez­
pieczeństwa swych klientów wzięły krótko
do nogi bo dzień wczorajszy upłynął dla
Bydgoszczy bardzo spokojnie. Władze po-
1 cyjne ujęły tylko 2 pijaków, 4 kobiety za

przekroczenie przepisów policyjno-obyczajo-
wych, 1 włóczęgę i dawniej już poszukiwa­
nego jednego złodzieja. To wszystko.

— Liceum Handlowe Izby Przemysłowo­
Handlowej zostało przeniesione 15 bm. do

budynku własnego przy ul. Królowej Jadwi­
gi 17, tel. 447.

— Przedłużenie toru wioślarskiego w

Brdyujścia. Sprawa przedłużenia toru rega­
towego w Brdyujściu, jedynego tego rodzaju
w Polsce, staje się dla wioślarstwa polskie­
go coraz bardziej palącą kwestją. Jak
wiadomo, tor nie odpowiada warunkom
międzynarodowym, gdyż nie posiada prze­
pisanej długości 2000 mtr. To też, chcąc
usunąć powyższe niedomagania, zaintere­
sowane sfery, szczególnie Bydgoskie Towa­
rzystwo Wioślarskie, od pewnego czasu czy­
ni starania, o, powiększenie portu w Brdy-
ujśc’u, co możnaby przeprowadzić przy sto­
sunkowo nieznacznym nakładzie kapitału,
Odpowiedni projekt opracowało już biuro
budowy kanałów Magistratu miasta Byd­
goszczy.

W niedzielę, dnia 13 bm z okazji wal­
nego zgromadzenia Pomorskiego Okręgowe­
go Związku Pływackiego, delegaci warszaw­
scy pp. Majcher i Semadeni zwiedzili z

przedstawicielami Bydg. Tow. Wiośl. port
w Brdyujściu, przyrzekając jaknajgorętsze-
go poparcia zabiegów u władz centralnych.

Zebranie organizacyjne
Związku byłych Mann rzy

Koło Bydgoszcz.
W ub. czwartek, odbyło się w lokalu p.

Mellęra, na placu Piastowskim, zebranie orga­
nizacyjne związku byłych marynarzy, kola

Bydgoszcz, przy licznym udziale nowych człon­
ków. Zebranie zagaił prezes p. Nalazek. Po

przeczytaniu protokółu przystąpiono kolejno
do porządku dziennego, Dłuższą dyskusję zaj­
mowały statuty związkowe, które przez za­
rząd zostały obszerniej opracowane. Statuty
przedstawione przez koło inowrocławskie były
zbyt krótkie, jak i nieodpowiednie, co do para­
grafu przyjęcia także i sympatyków na człon­
ków związku, takowy został na ogólne życze­
nia członków skreślony, ponieważ § 3 statutów

związkowych wyraźnie zaznacza: ,,Członkami
związku mogą tylko pozostać marynarze, któ­
rzy służyli w marynarce wojennej polskiej,
jak i zaborczej, nieposzlakowanego charakteru,
i którzy mają pełne prawa obywatelskie".

Następne punk,ty dotyczyły składek wstęp­
nego, miesięcznych i odznak związkowych,
Specjalną uwagę zwrócono staremu zarządowi,
aby przedstawił nowo wybranemu zarządowi,
opinję wszystkich członków, co do uniknięcia,
nieprzyjemności narażającej godność związku.,

Przemawiali pp. Niakowski, Kałtrżnik, M^ią-
drowski, Markiewicz, Kędra, Ląngowski, Le-
nard i Czyszak.

Jednomyślnie uchwalono zwołać zebranie

nadzwyczajne na początku marca, które jesz­
cze w miejscowej prasie będzie ogłoszone. Na
zehraniu tem przeczytane zostaną gotowe sta­
tuty, celem późniejszego potwierdzenia ich

przez sąd. Nowych członków przyjęto 36.

Z Towarzystwa Muzycznego.
Bydgoskie Tow. Muzyczne, nie zrażając się

trudnościami, jakie ną drodze swego roz,woju,
ustawicznie napotyka, dąży mimo wszystko
stale i konsekwentnie naprzód a najbliższym
objawem tej dążności, będzie koncert, który,
się już w przyszłą niedzielę, 20 bm. odbędzie.
Ponieważ koncert ten ma cele propagandowo-
oświatowe, więc celem umożliwienia przyby­
cia nań jak najszerszym kołom społeczeństwa,
interesującego się lepszą, wykwintniejszą mu­
zyką, oraz celem umożliwienia przybycia nań
także i młodzieży szkolnej, koncert ten odbę­
dzie się w porze przedwieczorowej t. j . o go­
dzinie 5 po poł. a program jego zawierać bę­
dzie pierwszorzędne atrakcje muzyczne, wyko­
nane artystyczn(e przez wykwalifikowane ku
temu w właściwy sposób, znane tut. artysty­
czne siły, o czem zresztą afisze i stosowne

komunikaty w prasie miejscowej w odpowiedni
sposób ogół tutejszy zawiadomią- Popularne
ceny biletów umożliwią wszystkim dostęp na

tę piękną i ciekawą imprezę muzyczną.
,s

Jachcice - dla bezrobotnych,
Chcąc przyjść z pomocą tym najbiedniej­

szym z pośród nas, bezrobotnym, urządziła
Kółko rolnicze w Jachcicach. w ub. sobotę za­
bawę karnawałową, na pięknie przystrojonej
sali p. Józefa Jutrzenki Trzebiatowskiego.
Dość obszerna sala wypełniła się t,ym razem

po brzegi, to też prezes tegoż kółka p, Jan
hr. Bniński, witając zebrańych gości, wyraził
im swoje zadowolenie, iż popierają tak tłumnie
nader szlachetny cel zabawy.

Na bardzo obfity program złożyły się de­
klamacje, śpiew (2 kwartety wykonane bardzo
udatnie przez miejscowych nauczycieli} i mała

komedyjka, wyćwiczona bardzo starannie z

dziećmi rolników przez p. nauczyciela Macie­
jewskiego. Zebrana publiczność wynagrodziła
każdą atrakcję frenetycznemi oklaskami.

Ostatnią część programu stanowiły tańce,
przy których bawiono się ochoczo do rana.

Rolnicy jachciccy i tym razem dowiedli, że
ich zabawy należą do pierwszorzędnych i po-

’

zostaną każdemu d!ugo w miłej pamięci.

OKcręźna Wgsiawa
Związku Malarzy Wielkopolskich.

Dyrekcja Muzeum Miejskiego u-

rzadzaiac wystawę obecna, chciała

zdaie sie udowodnić, iak lekko­
myślnie wydalę sie u nas grosz pu­
bliczny. Związek Malarzy Wielko­
polskich otrzymał bowiem wydatna
subwencje z woiewództwa na urzą­
dzenie tej wystawy . Jeśli celem

Związku bvła chęć udowodnienia,
że w związku tym nie ma dobrych
malarzy, to cel został osiągnięty.

Smutna też iest dola recenzenta,

któ(ry ma nijako obowiązek popie­
rania sztuki, a co zatem idzie popie­
rania iei twórców. Nailepsze ied­
nak chęci czasem nie wystarcza.

Zdumienie ogarnia, że znani na­
wet malarze iak: Roguski. Mroziń­
ski, Wroniecki. Augustynowicz. Os­
secki podciagaia sie do ogółnei sza­
rzyzny i zamiast świecić dobrym
przykładem, wystawiała obrazy, po­
zbawione cech ich talentu. Czy w

Madonnie Roguskiego poznałby kto

tego samego malarza, który u nas

zeszłego roku wystaw’ił _ rzeczy na­
prawdę piękne i wartościowe? Znikł

urok iego ludowych Madonn, w

miejsce których widzi sie obecnie

typ gryzetki z kiepskich oleodru­
ków; sentyment dawny zmienił sie

w sentymentalizm, a żywy dawniei

koloryt w ciężki i brutalny, Han-

nytkiewieza krajobra,z posiada
wszelkie walory dobrego obrazu im­
presjonistycznego. Martwa natura

Bocheńskiego może nieco za szara

,w kolorze, posiada pewne zalety
rysunkowe. Pejzaż Mrozińskiego
za zimny w kolorze i za twardy \V

modelunku. ,

Z dobrych rzeczy należy wymie­
nić pełen charakteru portret Wal’

kowskiego. Osseckiego peizaże
w’skutek pobieżnego traktowania

formy, nie stoją na należytym po­
ziomie.

Bezmyślne w rysunku, a brutalne

w ba,rwie obrazki St. Jarockiego,
Pajzderskiei. Tatuli. Jasnocha. Go­
sienieckiego, Henkego i Serbeńskie-

go, zdradzała zupełnie brak szkoły,
zdziczenie smaku i pretensjonalność
ich wytwórców.

Najwyższy czas, aby Związek Ma­
larzy Wielkopolskich pomyślał o

sanacji w swojem gronie i zrzeszył
ludzi rzetelnie pracujących dla

sztuki, a bedzie to większa zasługa
iak urządzanie tego rodzaiu w-y­
staw.

W końcu pamiętać powinni pa­
nowie z Poznania, że prowincja, za

jaka Poznań uważa Bydgoszcz, ma-

iac cały szereg w’ystaw urządzonych
przez obecna Dyrekcie, ta prow’in­
cjonalna Bydgoszcz pot-rafi odróżnić

lichotę nam przysłana, a stanowi­
sko za,jęte przez publiczność bedzie

dla nich najlepsza nauka.

WI. K-ski.

Bilety wolnego wstępu oraz passe-
partout dziś i jutro nieważne.

POLA NEGRI
w najnowszem i najefektowniejszem ze swych arcydzieł pod tytułem:

,W SZPONACH KOKIETKI
Na scenie: potomkini bojarów, subtelna śpiewaczka scen Peters­
burga WIERA SIROTINA, charakterystyczny muzyk BERNARDY

oraz pan humoru DERBICZ. 1 (3451
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PROGRAM W KINACH.
— Kino ,,Nowości". Dziś wchodzi na ekran

wspaniały dramat erotyczny p. t. ,,Moralność
ulicy" Bardzo ciekawej, zajmującej treści, o

prześlicznej wystawie. Sceny wykonane po­
dziwu godnym rozmachem. Gra znanych naj­
lepszych artystów filmowych jak Werner

Krauss, odtwórca Zygfryda w ,,Nibelungach”,
słynna urodą Ewi Ewa, Jan Reimann, Ernest
Hofmann, Małgorzata Kupfer, Marja Odette,
Mia Pankau, Herman Picha, Adolf Engers i
Roza Valetti, jest nadzwyczajna, trzymająca
widzów od początku do końca w naprężeniu.
Nadprogram wesoła komedja ,,Ożeniony przy­
padkiem" Całość 13 olbrzymich aktów.

— Pola Negri, dawno niewidziana, a tak
wielu posiadająca wielbicieli gwiazda filmowa,
dziś nareszcie da się podziwiać w najnowszem
swem arcydziele p. t . ,,W szponach kokietki",
dzisiaj wchodzącem na afisz ,,Marysieńki". Po­
mijając przepych dekoracyjny oprawy i strojów
oraz inne wysokowartościowe zalety obrazu,
na szczególne podkreślenie rzuca się jędrność
kameralnych powikłań małżeńskich. Na estra­
dzie ,,Marysieńki" dziś rozpoczyna występy
znakomita śpiewaczka scen Petersburga (zwa­
na ,,Carycą") p, Wiera Sirofina oraz charakte­
rystyczny muzyk p. Bernardy. Panem sytuacji
rozsiewającym beztroski humor jest nadał p.
Wiktor Derbicz.

— ,,Wiedeńska krew" czyli ,,Wiedeń-Ber-
iin". Wczoraj po raz pierwszy wyświetlało
kino ,,Kristal" dramat z życia dwóch stolic;
Wiednia i Berlina, Obraz zaciekawił kino­
manów niezmiernie swą fabułą, reżyserją i

techniczną stroną wykonania. W filmie tym
widzimy w głównych rolach znanych artystów
jak Bruno Kastnera, W. Diegelmanna, Char

lottę Ander, Henry Bender i innych, tworząc
koncertowy zespół ludzi żyjących naprawdę
a nie grających tylko aktorów. Nadprogram
kino ,,Kristal" daje nowy zupełnie dziennik
Nr. 4.

— ,,Przekleństwo złota". Pod tym tytułem
wyświetla kino ,,Corso’ drugą i ostatnią serję
sensacyjno - awanturniczego filmu ,,As piko­
wy". W. roli gł. William Desmond i Mary
Allister.

Stan wody na Wiśle w dniu 16 lutego
rano: Zawichost 0,97; Warszawa 1,56; Płock
1,09; Toruń 0 93; Fordon 1,00; Chełmno 0,78;
Grudziądz 1,25; Korzeniewo 1,57; Piekło 0 85;
Tczew 062; Eińlage 2,10; Schiewenhorst
238; Brdyujście 3,18. Bez znaczniejszych
zmian.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Baczność. Towarzystwa Powstańców \

Wojaków obwodu bydgoskiego! Ogólny wy­
kład dla członków towarzystw na terenie
masta odbędzie się w środę, 16. bm. o 6.
wieczorem w salce Ogniska. Kontrolę obe­
cnych towarzystw przeprowadzą poszcze­
gólni komendanci.

Zarząd Obwodowy. .

Polski Związek Kolejowców (PZK) Koło Ruchu

Bydgoszcz. Roczne walne zebranie odbędzie
się 18 bm. o godzinie 18 w kantynie kolejowej
przy ul. Zygm. Augusta, z udziałem przedstawi­
cieli zarządu głównego i okręgowego, z bar­
dzo obszernym porządkiem dziennym.

Klub mandolinistów ,,Lutnia". Miesięczne
zebranie dziś, w środę, o godz. 7 wiecz. w lo­
kalu Domu Czeladzi. Zebranie zarządu tamże
o 6,30 wiecz.

Sokół IV Bielawy. Rozpoczynają się ćwi­
czenia dla młodzieży we wtorki i czwartki od

godz, 6—8 wieczorem, u p, Ferenca na Bielaw-
kach, Senatorska 76. Tam także wpis nowych
członków.

Bydgoskie Tow. Cyklistów, Zebranie pół­
miesięczne w środę, 16 bm. o godz. 8 wiecz.
w Resursie Kupieckiej.

Sokół Bydgoszcz III. Posiedzenie zarządu
odbędzie się dnia 17 bm., w czwartek o godz,
19, u druha Konieczki przy ul. Lenartowicza
nr 3. Z powodu ważnych spraw komplet bar­
dzo pożądany.

Związek Pracowników Kupieckich. W śro­
dę 16 bm. odbędzie się schadzka koleżeńska
w sali hotelu Lengninga przy ul. Długiej 56,
o godz. 8. Goście wprowadzeni przez człon­
ków mi!e widziani.

Baczność, Zarządy Tow. na Szwederowie!

Wspólne zebranie zarządów Tow. na Szwede­
rowie odbędzie się w czwartek, 17 bm. o godz.
7 wiecz. w lokalu drh. Konieczki, Lenartowi­
cza 3. Ważne sprawy, komplet wszystkich
członków zarządów Tow. pożądany.

Kolo śpiewu Drukarzy. Dziś, w środę, o g.
7,30 wiecz. w lokalu p. Kalitowskiego (Art.
Grottgera 5) lekcja śpiewu. Ze względu na to,
że rozpoczynamy ćwiczenia nowych utworów
na nadchodzący występ, komplet obowiązkowy

Związek Niższych Pracowników Poczt.,
Telegr. i Telef. Kolo miejscowe Bydgoszcz.
Roczne walne zebranie odbędzie się w środę,
dnia 16 lutegoi 1927 r, o godz. 19,30 w sali

,,Ogniska" przy ulicy Jagiellońskiej. Przybycie
każdego członka pożądane. Zarząd.

Tow. Młodzieży Pol. ,,Patria". Schadzka
koleżeńska odbędzie się w czwartek, dnia 17
o godz. 7,30 w sali ,,Harmonja" przy ulicy
Marcinkowskiego 1. Liczne i punktualne
przybycie jest konieczne wszystkich członków
z powodu zabawy. Zaproszenia można odebrać
na schadzce.

Stów, Mł. Polek ,,Promyk". Dziś w środę,
o 7 wieczorem zebranie zarządów i zastępo­
wych obu oddziałów, w biurze przy kościele

św, Trójcy, Jutro o godz. 7 zbiórka Kola śpie­
wu. Uprasza się o przybycie wszystkich druhen
z dobrym głosem.

Stowarzyszenie Techników. W piątek, 18
bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu Klubu Polskiego
przy ul. Cieszkowskiego 2, zwykłe zebranie

Stowarzyszenia. Na porządku obrad sprawy
bieżące oraz referat kol. inż. Rubińskiego na

temat: ,,Nowoczesna silnica parowa (jej ekono­
miczna praca i racjonalna konstrukcja1.

Grono Przyjaciół Sceny. Schadzka kole­
żeńska w piątek, 18 bm. o 7,30 wieczorem w

Strzelnicy. Z powodu podziału ról uprasza się
o przybycie wszystkich członków.

,,Halka1". W środę dnia 16 lutego br o

gcdz. 8 w ecz. odbędz’e się w lokalu p Jar­
natha zebranie miesięczne. O godz. %8 w

tym samym lokalu zebranie zarządu.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Loko Poznań 100 kg. w ładunkach wagonow.

Notowanie w złotych polskich.

gatunek dnia 15 2 1927 r.

Żyto stare

Żyto nowe 39,25-40,95
Pszenica 48,(6-51,00
Jeczzmień zwyezainy 30,0 -- 3,60
Jęczmień browarowy 3 :,5- 6,50
O’wies 29,-5-30,25
Otręby żytnie 2c,75-- 7,75
Otręby pszenne -27,00
Mąka żyt. 65 procentów,

wł. worki st. -59,( 8
Mąka żyt. 70 procentów’,

wł. worki st. 57,50
Mąka psz. 65 prcccntow. 71,25-74,25

wł. worki st.
Ziemniaki jadalne - 7,40
Ziemniaki fabryczne
Wyka latowa 35/0-37,00
(łorczyca 63,( 0-83,00
Groch v. 78,00-80,( 0

Ceduła Uizcccw Clełcy P!tncjne
w Poznaniu.

POZNAŃ dnia 15 lutego 1827 roku.

PAPIERY PROCENTOWE
3 i pół - 4 proc, oblig. prowinc. ze stem­
plem skarb, niemieckim 75,—76,—

fza 1010 rok. nom.)
8% dolarowe listy Pozn. Ziem Kred.

-7,8o (za 1 dolar .

6°/ list zbóż. Pozn. Ziem Kred. 23,25-23,50
5/ Pożyczka kcnweisyjna -0,59

AKCJE BANKOWE
Bank Kwilecki Potocki i Ska I-VIII em 6,—
Bank Przemysłowców I—II em -1,30

AKCJE PRZEMYSŁOWE

Cegielski H. I . em . 23,50-24,—
Herzfełd Viktorjus I em. 33,-34,25
Centrala Skór 18,CO
Młyn Ziemiański I-II em. 1,70
Papiernia Bydgoszcz I-IV em. 0,75
Tri I-III em. 21,-22,50
Unja (dawniej Ventzki) I-III ex kup. )O,-
Wisła, Bydgoszcz I—III em. 5,50 5,75
Wytwórnia Chem. I III em. 0,65
Zjedn. Brow. Grodzickie I—IV em. 1.70

TENDENCJA nieco mocniejsza.

Bank Polski płacił dnia 16 luf,ego 1927 za:

Dolary amerykańskie 8,89-8,90
Funty sźterlingów 43,32
Franki szwajcarskie 171,78
Franki francuskie 35,03
Marki niemieckie 211,18
Guldeny gdańskie 171,90
Szylingi austrjackie 125,71
Liry włoskie 38,32

Wart’ść złota. Minister skarbu ustalił
wartość jednego grama czystego złota na

dzień 16 lutego 1927 roku na 5 zl. 94 84 gr.

i iiiiiiniwn mii i. .. . .. .. . .. 11 -twłBiłłiiiMiTMaaaiBła!Pi^^

KALENDARZYK TEATRALNY.

Środa 16 bm. Ada f,ari. Koncert.
Czwartek 17 bm. Tajemnica powodzenia

(premjera).
Piątek 18 bm. Ta’emnica powodzenia.
Sobota 19 bm. Major ułanów.
Niedziela 20 bm o godz. 4 po poł. Gri-Gri

(ceny zniżone).
Niedziela 20 bm. o godz. 8 wiecz. Tajemnica

powedzen’a.
Poniedziałek 21 bm Major ułanów.

Żsislfflć wszędzie
ROZMAITE

Dnia 14 lutego o godzinie 3-ciej rano

zasna.ł w Bogu, opatrzony Sakramentami
św., po długich i ciężkich cierpieniach,
mój drogi ma,ż, nasz najukochańszy tatuś,
brat, szwagier, wujek i zięć

i. p.

Wspdlnika(czkii)
1 000 do 2 COO zł. poszu­
kuje dobrze prosperujący
interes. Of. pod ,Suro­
wiec” do Dz. Bydg. (3487

pierwszorzędnej jakoSci obuwie

1OO z?. iyg. zarobku!
Uzyskać mogą osoby po­
siadające 250 kaucji, przez
sprzedaż bławatów. Zgł.
pod ,250” do filji Dzień.
Bydg. ul. Dworc iwa nr. 2.

(F-1668

w 30-tym roku życia, o czem donosi
w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.

Bydgoszcz, Świecie, Tczew, Poznań,
Berlin.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek
o godz. 3 .30 po poŁ z domu żałoby, ulica
Hetmańska 22.

Żałobna msza św. odbędzie się w czwar­
tek o godz. 7 rano w kościele parafjalnym
Serca Jezusowego. (3474

z!eły 2090 zł kaucji,
otrzyma stałą posadę
bankową w solidn. przed­
siębiorstwie. Potrzebna
znajom. książk iwości ku­
pieckiej i nieco bankowej.
Zgł. pod ,Z. W. 16”. do
Dzień. Bydg. (3489

Ogłaszajcie sie w

Dzień. Bydgoskim!
Generalna reprezentacja i skład fabryczny Poznań, Św. Marcin 41, (3470

DROBNE OGŁOSZENIA Dla posz-ukujących posady 20 yr zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
la!sze słowo 10 groszy 5 cyfr = 1 słowo -

i, w. z, a x każde stanowi słowo. Ogłoszenia wię ;sze pod niniejszą rubryką oblicza się aa mm. a ISO"/,, drożej

Kamienice
komfortowe, wile, młyny,
piekarnie, majątki ziem
skie, wielkie i małe, go­
spodarstwa, składy han­
dlowe poleca Biuro Cen­
tralne ul. Dworcowa 69,
Nowakowski. (F-1664

Przyjmiemy
ki!ka pań i panów na

gażę miesięczną, którzy
już występowali na scenie
lub posiadających odpo­
wiednie zdolności. Zgł.

Dwor-

SPRZEDAŹE
Szanownym Czytelnikom ,Dz’eonika Byd­

goskiego11 w Czarnkowie podajn-ny do łask,
wiadomości, iż z dniem 15. b. m . otwieramy

Mieszkanie
3-pokojowc korzystnie
odda gospodarz. Gdzie?
yrskaze Dz. Bydg. (3453

Kupie
szysówkę, walcówkę, wal­
ce i rozmaity inwentarz
do wyrobu cukierków.
Łask. of. upr. pod ,F. 300”
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-1672

400 morgowy
majątek prywatny bez
długu, zabudowania ma­
sywne, dworek, 8 pokoi,
elektryczne oświetlenie,
ziemia I kl. ,w tem 25
mórg łąki, inwentarz ży­
wy i martwy nadkomp!.
Cena 150.000 zi. przy
wpłacie 40-80 tys. zł.
reszta podług życzenia.
280 mórg pszenno-bura-
czanej ziemi, budynki
masywne, inwentarz nad-
kompletny, przy wpłacie
45 tys. zł., ICO mórg pszen-
no-buraczanej ziemi, bu­
dynki masywne, światło
elektryczne, cena 40.000zł.,
80 mórg 1 kl. ziemia jak
i budynki, cena 28.000 zł.
Fabryki, młyny, tartaki i
wiele innych. Sołtysiak
i Switajski, Nakło n N.
ul. Ks. Skargi.

przyj. Dyrekcja,
cowa 7, II ptr., od 5-7,
w czwartek 10—2 popoł.

F-1677w Czarnkowie

AGENTURĘ
,,Dziennika Bydgoskiego"

up. 2865

JANA SOTOMSKBEGG
Wileńska 62 - skład papieru.

Słoneczne
2 pokoje z kuchnią za­
mienię z bczdvietnem mał­
żeństwem na 1 pokój z

kuchnią bez portjerstwa.
Wiadomość: ul. Nakielska
nr. 110, M, Gerlach. (3469

Sprzedam
samochód osobowy firmy
,Seloc” w dobrym stanie.
Oglądać, Barcin, Dr. To­
maszewski. (3465

LEKCJE

Lekcji
gry na fortepianie udzie-
la rutynowana nauczyciel­
ka, ul. 20 stycznia 33, par­
ter lewo. (3447

Interes
holonjalny i delikatesów
połączony z handlem win
i wódek w śródmieściu
obok Starego Rynku , pod
noizystneiiii warunkami za­
raz na sprze aż. Objekt
16000zł ZgłdoM.Lewan­

dowskiego Bydgoszcz.
Dworcow’a 95a. ’ 34H

Służąca
uczciwa poszukuje posady
z gotowaniem. Francisz­
ka T!ok, ul. Łokietka 25

(8480 Ma!y pokoik
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Chrobrego 19a, III p,

(F-1670
Czeladnik

piekarski poszukuje po­
sady. Mogę samodzielnie
pracować za gnałem wy­
nagrodzeniem. Łaskawe
oferty pod ,C. P.’ do filji
Dz. Bydg. Dw. rcowa 2

(F-1673

Przyjmowanie zamówień na abona- Kilku
agentów i subagentów,
mogą być i panie z kau­
cją za stałą t ensją przyj­
mie ,Wiol’, Sienkiewi­
cza 44. (F-1615

Pokój
w śródmieściu, dobrzo
umeblowany dla 2 pnnów
zaraz do wynajęcia. Ga­
ma 8, parter lewo. (2490

ment. — Pojedyńcza sprzed. DziennikaMeble
po niskich cenach wyrabia
Emila Warmińskiego 10.

3186



Nr. 38. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 17 lutego 1927 r. Sir. II

OM(i! millj
załatwia wszeb, choćby
najtrudniejsze)rawy są­
dowe, karne, roeesowe,

spadkowe, )oteczne,
waloryzacyjn(ontrakto-
we, spółkowe,ajmu, ad-
ministracyjneodatkowe,
ściąganie’ na!ności itd.

St, Banszak,
sł. CmszkawskienC Tsi. 1384

Diugolctni,oraktyka.
27ŚŚ

ESSSI

Aku arka
Gaizlerska, ’zyjmuje za­
mówienia pwatne i na

kasę chory. Dworco­
wa 90. "

(F-1S94

Najtańsze ódło zakupu
kompletny, jadalni, po­
koi męskie sypialni, ku­
chni, oraz ebli pojedyn­
czych i wcielanych so­
lidnego wymania na do­
godnych irunk. poleca

ign?c;Gra’nert,
By?cszcz

OworcsutfS. Te!. 1951

Pz/imajes
bieliznę i prania i pra­
sowania. Uł . Sienkiewi­
cza 44, i podwórzu, pr.
prawo. (F-1661

Przyiogodnych
warunieh polecani:

kompl, ładnie. sypialnie
kuchnie |so też pojetly-n-

cze mebi szafy, Stoły,
łóżka. kesła. kanapy,
fotele. Pitna, lustry, salop,
mahoń. - orne przedmioty.
Piechowia Długa n,i. 8,
tel. 1651 0(8578

Psyjmują
garderob(da!iiską.do; szy­
cia. HeretowŚ, Jagiel­
lońska 13, , (4343

’ ’SŻyję tan)c iióhrźe n,Sie­
bie i po ’omach Lubel­
ska 2. II. ppro. . (3365

15i par
obuwia 1 klat zat,upionyefa
z upadłości s będą sprzeda­
wane za póltirmo póki za­
pas starczy feny w oknach

wy,tawowyci uom obucia

j,lortuna". Duga 65, (3425

Zakład
artyl ui. f ,togiaiji ,Wiol"
Sienkiewicza 44 poleca
zdjęcia od 1 zł. F-1676

Karbowaiie
, plisowanie

w deseniach najnovszych
wykonuje szybko i po ce­
nach najniższych. P!iso­
wnia sukien dainskbh, ul.
Gdańska 58, Sniacfeckich
nr. 24, przy Płaci Pia­
stowskim, ul. Dwtrcowa
nr. 95a, Jagiellońska 4,
skład kapel., Jackowskie­
go 18, II ptr., ul, Gdań­
ska 141, Materjał może
być poczta przesyłany.

.(3427

Reperacje
maszyn do szycia, n,aszyli
do pisania, gramcfonów
i rowerow wykonuję - w

najkrótszym czasie dobrze
1 tanio. R, Janicki Byd­
goszcz, ul. Śniadeckich 20.

3449

Za bezcen
330 mórg pół-pszennej zie­
mi, budynki I kl., dom 10

pokoi, w ogrodzie, ziemia
w jednym planie, inwenta­
rze kompletne, zapasy do

nowego zbioru wystarcza­
jące, pr?.y Juzem m eście

gimnazjalnen Cena łącznie
z długiem 85 000 zł. wplata
po’owa , prywatne 50 mórg
dobrej ziem’ z kompletnym
inwentarzem, dobre budyń
ki blisko miasta, cena z

dług em 14.000 zł, wpłata
połowę, i moc innych po-
jeea i przyjmuje Biuro

,Pogoń". Dworcowa nr. 80.

Tel, 1815,

Gospodarstwo
235 mórg pszennej ziemi,
wtem 25 łąki, dom 7 pok.
inwentarz żywy i martwy,
komplet za 50.000 zł. wpla
ta 30.000 zł. Zgł. Biuro
Centralne, Dworcowa 69,
Nowakowski. (3375

Domek piętrowy
przy u!. Bełskiej, llz morgi
roli, 2 pokoje z kuchnią
zaraz wolne, dla nabywcy
na sprzedaż. Cena według
ugody. Zgłosz. Edward
Małkowski, Wyżyny 34a,
I piętro.

’

(3434

KamieniceI
Kamienica 3-piętr., nowa,
dochód 350 zł. bez długu,
25.000 zł. Kamień’ca 2-ptr.
bi-z długu, dochód 340 zł,
27.000 zł Kamienica ?-ptr.
doc,hód 150 zł. 14.000 zł.
Moc większych i mniejszych
poleca i przyjmuje B uro

,Pogoń". Dworcowa nr. 80.
Tel. 1815.

Baczność!
Kto chce korzystnie kupić
lub sprzedać niech się
zgł )s i do Sokołowskiego
Plac Wclnóści 2. (F-1563

Dom
III ptr. z wolnem miesz­
kaniem 4 pokoje i kuoh-
nia tanio na sprzedaż.
Sokołowski, Płac Wolno­
ści 2. (F-I650

Na sprzedaż
posiadłość rentowa_, obsza­
ru 75 mórg ziemi koni-
czynnej, w tem 8 mórg
łąki torfowej, nadkompl,
żywy i martwy in’wentarz,
zabezpieczona, za bezcen
na sprzedaż. Ristau,
Krom iuewo, poczta Wierz­
chucin, powiat Bydgoszcz
stacja małej kolejki Krom-
pięwo. (3478

Wie!ki wybór
majątków miejskich i
wiejskich, fabryk, młynów
hoteli, interesa handlowe
poleca i przyjmuje Biuro
,,Stella", Dworcowa nr. 64.

F-1631

Kamienica
piętrowa, w jaknajlepszyin
sta"nie budów!, za 22 tys.
zł natychmiast na sprze­
daż. Miasto powiatowe
woj. Pozn., gimnazjum
męskie, żeńskie, seini-
narjuni nauczycielskie, śli­
czna okolica. C. Mayer,
Wągrowiec, Szeroka 22.

(3113
Kamienice

dwupiętrową, nową, z o-

grodem owocowym, 2 mg.
ziemi i 3 mg. łąki, w mie­
ście powiatowem, sprze­
dam. Łask. of. upr. pod
,,K. 32” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. F-1662

Okazja!
Domek z składem, ogródek
i oficyna w mieście 2 godz.
oddal od Bydgoszczy, oka­
zyjnie zaraz na sprzedaż
Mieszkanie zaraz do objęcia
Zgł do Dzień. Bydg. pod
T. A. (3425

Zamienię
kamienicę Il-piętrową ze

składem i mieszkaniem
wśród miasta B.ydgoszczy,
na majątek od 400 600
mórg i dodam gospodar­
stwo 230 mórg wydzier­
żawione, po 2 ctr. z mor­
gi i dopłacę 5.000 zł.
Gródkiewicz, Pawłówek,
p. Bydgoszcz 4. (F-1655

interes
sprzętów kuchennych, cen­
tryfug i części do rowe­
rów z urządzeniem i to­
warem połączony z repa­
racją w większej wsi ko­
ścielnej w Wielkopołsce
10 minut od stacji do na­
bycia Interes nadaje s ę
dla bezdzietnego małżeń
stwa lub samotnego me­
chanika, ponieważ jest
1 pokój mieszkalny. Of.
pod ,,Nr. 2552" do Dzień.
Bydgoskiego. (2552

Skład
rowerów i wirówek (cen­
tryfug) z urząd’eniem i
towarem, składnicą wraz

warsz asem i garażem
4 po’ ojowem mieszkaniem
w pow.atowem mieście na

Pomorzu na sprzedaż, in­
teres staro zaprowadzony
oddaje się z powodu cho­
roby żony. Równocześnie
można nabyć urządzenie
mieszkaniowe. Zgłoszenia

. pod ,,Nr. 255 P do Dzień.
’

Bydgoskiego. (2551

Okazja!
Pół-dom z wolnym skła­
dem i mieszkaniem, przy
Starym Rynku, za 15.000
zł na sprzedaż. Sokołow­
ski, Piać Wolności nr. 2 .

F-1849

Skład
z mieszkaniem, w centrum
miasta, przy ruchliwej
ulicy zaraz tanio do od­
stąpienia. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,K. G. 100”.

3356

Kompletne
urządzenie do kolonjalki
i jeden stóg siana z pierw­
szego pokosu na sprze­
daż. Informacji udziela:
Wilczak, Ułańska 34, sto­
larnia. (3482

Skład
cukierków i kawy, w bar­
dzo ruchliwym punkcie,
sprzedam natychmiast.
Cena 4.500 zl. Zgłoszenia
Naiazek, Chrobrego 13.

F-1660

Ko!onjalke
z mieszkaniem przy ul.
Gdańskiej sprzedam zaraz.

Of. nod ,Spiesznie” do
filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2. ’ 13452

Ubranka
do Komunji Sw.. spodnie
do pracy srrzedaje tanio
Jan Wilczewski Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a.

11591

2 rowery
z wolnym biegiem sprze­
dam. Janeczek, Ks. Sko­
rupki 50. (3433

FopSeefan
wiedeński jpólkoncertowy,
mahoniowy, za 3.5C0 zł
na sprzedaż. Dworcowa
nr. 18b, III p. prawo. (3481

Żelazne łóżko
z pościelą, 2 krzesełka,
mały stolik razem 40 zł.
Zgł. pod ,S. P,” do eksp.
Dzień. Bydg. (3462:

Pianino
krzyżowe, u ywane, na

sprzedaż. Majewski, Po­
morska 65. (F-1535

Mahoniowe meble
garnitur (antik) korzyst­
nie na sprzedaż — mię
dzy 12—2 godz. Kordec­
kiego 34a ntr. prawo.

(3418

Fuzje
dwunastka bezkurkowa,
szesnastka kurkowa i
płaszcz damski karakuło­
wy tanio na sprzedaż.
Wilczak, Na wzgórzu 60.

3464

Maszyna
do szycia na sprzedaż.
Lemański, Gdańska 137.

(F-1663

Rower
z wolnym biegiem sprze­
da za 95 zł. Gdańska 58.

(F-1667

Foriepjan
czarny (Stutzflugel) zaraz

na sprzedaż. Pomorska 13,
skład. (F-1669

Baczność
specjaliści handlarze. No­
woczesny artykuł. Aparat
do ostrzenia ,Rasora’ do

brzytew, żyletek, maszy­
nek do strzyżenia włosów
sprzedam z prawem sprze-
darzy na całą Polskę za

500 zł. Znajom. fachowych
tego nie aparatu potrzeba.
Wysoki zarobek. Ener­
gicznych reflektantów u-

pi asza się o zgłoszenia do
firmy Artur Bluhm, Tczew
ul. Sambora 15. (3460

Powóz ka
(wolant) korzystnie na

sprzedaż. P . Karamucki,
Wierzchucin Król. (3381

Głośnik
duży dła radja sprzedam
okazyjnie. Król. Jadwigi
nr. 10, II ptr. (3445

K)lPoszukuje
kupna małego placu z dom-
kiem i ogrodem lub bez
za natychmiastową got,ów­
kę. - Oferty uprasza Rud­
nicki, Sienkiewicza 44.

(F-1488

Poszukuje
majątku od 15—30 mórg,
za gotówkę, przy mieście,
gdzie jest szkoła żeńska,
Miasto obojętne w Po­
znańskiem iub na Porno.
Pośrednictwo nie wyklu­
czone. Łask, zgłosz. pod
,L. 1530” do Dz.

_

’

3294
Bydg.

Kup!ą
za gotówkę ,nowoczesny
młyn wodny z turbiną,
przemiału do 100 centa,
w dobrej okolicy, z gwa­
rancja stałej wody, z zie­
mią 60-100 mórg oraz

masywne budynki i in­
wentarz. Szczegółowe of.
do Dziennika Bydg. pod
,,G. K". Agenci wyklu­
czeni. (3262

Akcje
Banku Polskiego kupuję po
80 zł. Oferiy pod ,,Bank
Polski" do Dz:en. Bydg.

(2164

Kupią dom
nowoczesny !ub wile, w
centrum miasta, z wolnem
7-9 pokojowem mieszka­
niem. Oferty z podaniem
ostatecznej ceny i wpłaty
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2 pod ,D. 79’.

F-1658

Pianino
za gotówkę kupię. Kacz­
marek. Długosza 16, II p.
prawo. (3459

Poszukują
kuona składu kolonjalne­
go z towarem lub bez, w

dobrym pun?ę e. Adres
w%każe fiija Dzień. Bydg.,
Dworcowa 2. (3442

Kupią
kilka dużych luster. Of.
c’o Dz. Bydg sub ,Lustra’.

(3479

Siewnik
na J5 lub 17 rzędów ku­
pię. Zgłoszenia: Brodzicz,
poczta Ostromeckó, Po-
,morze. (F-1643

K_^. 13

Kurs handlowy
na praktycznych 4 mieś,
kursach handlowych w

Bydgoszczy, ui. Chrobre­
go 7 (dom własny) rozpo­
czyna się z dniem 1 mar­
ca r. b. Zgłoszenia przyj­
muje Dyrekcja w godz.
od 12-1 i od 4—7. Jan
Hennes. (4713

K/ POSADY Wg
^1... wolni?

Stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. (3116

Ordynariusza
znającego wszelkie ma­
szyny roln. oraz chów in­
wentarza, do wszelkiej
pracy, któryby sumien­
nie i uczciwie zastąpił
chlebodawcę, z trzema
lub więcej posyłkami,
przyjmie od 1. 4 br. fol­
wark, Czarnówka, poczta,
Fordon, pow. bydgoski.

(F-1646

Dzielnych
agentów z kaucją lub po­
dróżujących na własny
rachunek poszukuje po­
ważna instytucja handlo­
wa, na artykuły drogeryj-
no-kolonjalne. Zgł. doDz.
Bydg- P°d ,Dzielnych’.

(3073

Zastępstwo
zaraz do przejęcia. Dobry
pewny dochód." Potrzeba

. 000 zł. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Dochód”. (3423

Zdolni
inteligentni sprzedawc;
akwizytorzy zaraz potrze
bni, znajomość języków
polskiego i nieniiacfeiegi
w piśmie i słowie bez za

rzutu niezbędne. Ofert;
z fotografją i życiorys ei:
nadesłać pod ,,J. IŁ" di
filji Dz en. Bydgoskiegi
Dworcowa 2. F-165-

Ekspedjentka
biegłą w swym zawodził
i sumienną poszukuje za

raz. Roman Macięjewsk
mistrz rzcźnicki. Nie
dźwiedzia 3, telefon 1780

(3452

Podróżującego
na maszyny i narzędzia
rolnicze i do prowadze­
nia ksiąg handlow,ych po­
szukuje się zaraz "lub’od
1 marca, Reflektuje się
tylko na silę fachową.
Oferty wraz z odpisem

osiadających świadectw’
swoją pretensją nade­

słać: Fabryka "maszyn
i rolniczych, Mogilno, "J.
Paprotny. (3S67

POS3UkujQ
czeladnika piekarskiego,
który rozumie cukiernic­
tw’o i samodzielnie przy
piecu pracować może. A.
Wodziński, Szubin. (3358

Pomocników
fryzjerskich poszukuje E.
Kessin, Grunwaldzka 7.

(3422

Poszukuję
zaraz lub później dzielnego,
doświadczonego, starszego
pomocnika kowalskiego lub
mistrza. który obeznany
jest Z budową bryczek. Ta­
kowy musi być egzaminów
podkuwacz. Dla żonatego
mies?kanie.Eirrl Orlikowski
budowa powozów, Chełmno

(Pomorze) (3436

Kantorzystką
umieją’ ą pisać na maszynie,
w adaiącą także językiem
niem , poszuku jemy zaraz

Piśmienne oferty wraz z po
daniem pretensji i reie

rencyj oraz z dołączeniem
kopij świadectw prosniy
skierowaćdofirmy i Szniel-
łer i F. Wesołowski Byd­
goszcz, Starv Rynek 19.

3431)

Fryzjerka
na stalą posadę potrze­
bna zaraz. Plac Piastow­
ski 1. (F-1674

Ogrodnik
samodzielny, pierw’szo­
rzędna siła, specjalista na

kwiaty doniczkowe pożą­
dany od 1 lub 15 marca.

Oferty z podaniem pensji
wraz z św’iadectwami do
Dzień. Bydg. pod ,777”.

3467

Stenotypistka
siła pierwszorzędna, umie­
jąca stenografować we­
dług d,yktanda po polsku
i niemiecku, znająca po­
zatem książkowóść ame­
rykańską. potrzebna na-

lychmiast. Zgłoszenia o-

sobiste z św’iadectwami
do: Bydgoska Fabryka
Mydeł dawn. J. G. Boehl­
ke, Podwale 2. (342.

Aptekarska
siłę pomocniczą, biegłą
w’ taksowaniu recept i
nnych pracach, dobrze

poleconą przyjmie od 1
marca Apteka pod Lwem,
Bydg szcz-Okole. Upra­
sza się o podanie wyma­
ganej pensji. (3461

Dziewczyna
do prac domowych, pra­
nia i dziecka ;noże się
zgłosić, Ul. Sienkiewicza 8,
I ptr. lewo. (3457

Potrzebuje
od 1 marca młodszego
biegłego pomocnika do
mego składu kolonj., win
i restauracji. Of. z odpi­
sem świadectw uprasza
F. Klessa, Mogilno. (3411

Panna
do biura potrzebna. Zgł.
tylko od 6-7 w Fabryce
Stempli, Pomorska 13.

F-1648

Wdową
z trzema lub w’ięcej po­
syłkami, do koni i każdej
oracy przyjmie Folwark
Czarnówka, p. Fordon,
powiat bydgoski. (F-I645

Ucznia
syna porządnych rodzi­
ców przyjmę zaraz do
składu kolonjalnego, że­
laza i restauracji. F. Ko­
walik, Gasawa, powiat
żniński. (3483

Uczenica
rzetelna do składu po­
trzebna. Zgłoszenia z od­
pisem ostatniego świade­
ctwa szkolnego do filji
Dzień. Bydg., Dworcowa
nr. 2, pod ,B. 1000”. (3484

Ucznia
uczciwych rodziców do
składu kolonjalnego ’i de­
likatesów poszukuje Wy­
socki, Nakło. (F-1671

1 chłopca
do posyłek i jednego do
robót lżejszych poszukuje
firma Edward Lohse,
Bydgoszcz. ,Aga”, Dwor­
cowa 3. (F-1652

K
p1OSa"d y WJ

Książkowa o kasjerka
pisząca biegle na maszy­
nie, z kilkoletnią prakty­
ką i dobremi świadectw’a­
mi, poszukuje zaraz lub
od 1 marca odoowiedniej
posady. Miejscowość o-

bojętna. Łask. zgł. pod
,G. K .” do Dzień. Bydg.

(2880)

2.080 zł.
złoży kaucji gotówką ru­
tynowany kupiec, lat 24,
z branży żelaznej i kolon­
ialnej za otrzymanie po­
sady w dobrze prosper_u-

jąecm przedsiębiorstwie,
jako kierownik, magazy­
nier, podróżujący i t. p .,

lub przystąpi jako czynny
spólnik, do dobrze zapro­

wadzonego interesu.
Łask, zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod ,Z. M.” (3372

Książkowy
bilansista, z długoletnią
prakiyką, dokładną zna­
jomością spraw banko­
w’ych i podatkowych osta­
tnio na stanow’isku samo­
dzielnym poszukuje od­
powiedniej posady. Re­
ferencje poważne, w razie
potrzeby stawię kaucję.
Łask, zgłosz. d"o Dzień.
Bydg. pod ,A. W.’ (3360

Panienka
w’yuczona książkowości,
kupiectwa, szycia i wy­
szywania, poszukuie po­
dobnej posady od 1 mar­
ca. Zgł. pod ,P. 35” do
Dzień. Bydg. (3551

Gospodyni
w średnim w’ieku, poszu­
kuje posady za małem
wynagrodzeniem. Adres
w’skaże fiija Dzień. Bydg.
Dw’orcowa 2. (F-1657

Marszantka
samodzielna, z dobremi
świadectwami, poszukuje
posady. Qf. upr. sie poci
,Marszantka” do filii Dz.
Bydg., Dw’orcowa nr. 2 .

(F-1659

Zarządczymi
gospodyni dzielna, lat śred

ich. ?najnca wzorowe pro­
wadzenie gospodarstwa do­
mowego oraz szy ie, po-
szuku:e posady u samo’ne-

go pana lub na majątku.
Łas zgł. pod ,M D." do
,PAR" Bydgoszcz, Dwór
cowa 72. (344"

Dzierżawy
cukierni-restauracji po­
szukuje dzieln.y fachowiee,
ewentualnie weźmie bufet
na własny rachunek za.

kaucją. Łask, oferty pod
,D. R, 8” do filji Dzień.
Bydg., Dw’orcowa 2. F-1602

Poszukują
dzierżawy goświnca folwar
eznego lub gospodarstwa
do 100 mórg. Pośrednicy
wykluczeni Zg’oszenia do

Str?emkowskiego, Inowro­
cław, ul Cmentarna nr. 18

3253’

Wydzierżawią
zaraz lub późn ej dobrze

prosperującą kuźnię na Po
morzu. Praca dla 3—4 ludzi

stale; dla dzielnego fachowca
iobra eg?yst°nc a Narzę­

dzia oraz maszyny muszą

być przez kupno przeiete.
do czego potrzeba 3-40n0
zł ()ter.y pod ,1001" do
Dzień. Bydgosk. (3437

Skład
2 pokoje i kuchnię wy­
dzierżawię. Pod Blanka­
mi 1. Pośrednictwo pożą­
dane. (3f24

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią sło­
neczne, w’ śródmieściu
do wydzierżaw’ienia. Rocz­
ne komorne z góry i re­
mont konieczne. Of. do
filji Dz. Bydg. Dworcowa 2
pod ,Od gospodarza".

F-1665

Doszukują
jedno 2 i jedno 3-pokojo-
we mieszkanie (najchęt­
niej w’ pobliżu P. K. U.),
zapłacę dzierżawę ż góry
albo zamienię takie same

mieszkanie w Szubinie.
Zgłoszenia do filji Dzień.
Bydgoskiego Dworcowa 2
pod ,,275". F-1656

Poszukują
5-6 pokojowego mieszka­
nia zaraz lub późnie. Pła­
cę dzierżawę za 1 rok
naprzód. Of. pod ,,H. .Ł
11" do Dz. Bydg. (3338

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnia^
słoneczne, w śródmieściu
za udzielenie pożyczki
3.000 zł. do wydzierża­
wienia. Oferty" do filji
Dzień. Bydg. Dworcow’a 2,
pod ,Słoneczne’. (F-1666

Mieszkanie
1-pokojowe z kuchnią do
wynajęcia. Hetmańska 25,
Skład papieru. (3458

Zamienią
5-poko.jowe mieszkanie z

ul. Dworcowej na 4 poko-
:owe przy Poznańskiej lub
Wełnianym Rynku Ofei ty
doOzBydg.nod ,J.15.

3450

!Łssit)S
Pokój

umebl. do w’ynajęcia, ul.
Warszawska 4, II ntr.

prawo. (3353

”pokój
zaraz do wynajęcia. Na­
kielska 115, II ptr. (3345

1-2 pokoi
na biuro wzgl. skład przy
uł. Dw’oreow-ei lub w po­
bliżu poszuku"ę. Zgł. do
filii Dz. Bydg. Dworcow’a
nr. 2, pod ,30”. (F-1482

RrzemieSln!ka
lub ucznia przyjmę na

stancje, ewtl. z eałodzien-
nem utrzymań em. Pade­
rewskiego 38, III. iF-1647

2 pokoje
ładnie umebl., pokó1 sy­
pialny i mis-’,zkalr-- od
l; 3. do wynajććia; Zaci­
sze 4, ptr. prawo. (F-1653

Pokój
mały do wynajęcia. Jar
gięli ońska 13, I p. lewa

(3ł34a

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Śniadeckich 7, II ptr,

(3446

Kawaler
inteligenlny, w średnim

wieku, zdrowy, urzędnik
w wielkich dobrach, na

stałej posadzie posiadają­
cy swoje małe gospodar­
stwo, pragnie z powodu
braku sto-sownej znajomo­
ści zapoznać ś’ę z panią
z lepszej rodźmy gospo­
darczej. z wykształceniem
i zamiłowaniem do porząd­
ku, w wieku od 25-35 lat.
Łaskawe zgłoszenia z foto­
grafią uprasza się nadesłać
nod ,N. O." do Dz. Bydg.
Sorawę traktuje się hono­
rowo. (3410

W tym karnawale
80 par stanie na ślubnym
kobiercu, skojarzonych
przez Biuro ,,Matrymon-
jum", ’Warszawa Nowo­
grodzka 36. Dla nowo

zgłaszających się w’arunki
przystępne — wybór ol­
brzymi ! (3244

Dystyngowane,
blondynka i szatynka w

24 wiośnie, przybyłe z

krainy dolarów’, materjal-
nie niezależne poszukują
panów’ przemysłowców)
kupców, w celu matrymo­
nialnym. Oferty z foto-
grafją prOSZe nadesłać
pod ,,Wiosna" do filji
Dziennika Bydgoskiego
Dworcowa 2. Anominy
do kosza. F-1651

Spólnika (czką)
do dobrego hurtowego
interesu przyjmę z kap.
5—10 tys. zł. 2 pokojowe
mieszkanie staw’ię do dy­
spozycji. Łask, oferty pod
,Dobrobyt” do Dz, Bydg,

3438



Str. 12, ,,DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 17 lutego 1027 r.
N’-

(?i?cfe mina forajamę ,,Stan k"

Z dniem 14 bm.
przyjmuję codziennie

przy ul. Gdańskiej 19
odgodz.9-11iod3 5,

V Pierwszorzędne nasiona
gospodarcze, warzywne, kwiatowe i leśne

poleca w wielkim wyborze (3337

B. HOZAKOWSKI, TORUŃ (Pomorze)
SKŁAD i HODOWLA HASIOM - ZAKŁADY OGRODNICZE

!lustr o w any cennik wysyłam na żądanie bezpłatnie.

Gdańska 1(7. ,,NOWY SWift^ Cdańska 1(7.
Jutro w czwartek (3473

wiellcfee ówini(bicie
połączone z koncertem. Pocz. 6 wiei Koniec rano,

na które uprzejmie zaprasza Wechtfł gospodarz.

3428) Dr. Sohoczyński
Hej zapusty!
344S

T sstatHi!

We wtorek, dnia 22 lutego 1927 r.

odbędzie się w CflB%ieWb,OWle
tylko (3485

jarmark kramny
CiB||IVCCk, burmistrz.

Przetarg przymusowy.
W piątek 18 lutego o godzinie 13-tej sprzedawać

będę w Łabiszynie najwięcej dającemu za gotówkę :

mfióclfoirace
od parowego garnituru (Cegielskiego), nowa, 2 lata
używana.

Zbiórka reflektantów w Łabiszynie, u p. Skwier-
czyńskiego w Rynku.

"

(3472
Strżelew!cz, komornik sądowy z polecenia.

Przetarg przymusowy, i
Dnia 21. bm. o godz. 13,30 bede sprzedawał

w fłowejrudzie u. p. Malinowskiego w drodze pu­
blicznego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu
następujące przedmioty:

AcBterm , egzekutor.

na dostawę słupćw telefonicznych.
Niżej wymieniony urząd zamierza zakupić w dro­

dze publicznego przetargu ofertowego około

1108 sztuk słupów telefonicznych 8. 5 m. długich oraz

200 o ,. 9,5m, ,.

Słupy winny mieć przy wierzchołku grubość
16—18 cm., winny być impregnowane, sporządzone
z drzewa sosnowego, zdrowego, prosto i równo wy­
rosłego, bez pęknięć zewnętrznych i wewnętrznych,
ciętego jesienia 1025 i przycięte przy wierzchołku
w daszek dwustronny. Pożądany termin dostawy
do końca marca 1927 r.

Oferty z podaniem terminu dostawy i ceny słu­
pów loco wagon stacji kolejowej Tczew i z dołącze­
niem ’

wadjiun w wysokości 5°/0 oferowanej dostawy
należy w opieczętowanych kopertach z napisem:
,,Oferta na dostawę słupów telefonicznych" złożyć
najpóźniej do godziny 12-tej dnia 3 marca 1927 r.

w niżej wymienionym urzędzie (Toruń, ulica Byd­
goska 22), gdzie o godz. 12 nastąpi otwarcie ofert.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferty.

Toruń, dnia 14. lutego 1927 r.

L. II . 509/27. (3490

Wydział Dolnej Wisły Warszawskiej Dyrekcji
Dróg Wodnych.

Pif!sts. kaillefBt(twa Sitniagóti j. biń paw. iwiecie
sprzeda w drodze pisemnych ofert:

121.37 m wyrobionego drewna użytko­
wego brzozowego, 11047.73 m3 drewna

budulcowego sosnowego oraz 4234.12 m

kopalniaków w całych długościach z drze­
wostanów uszkodzonych przez sówkę
chojnówke z roku gosp. 1326/7.

Pisemne oferty należy wnosić do dnia 25 lutego 1927 r.

Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym. (3454

Państw. Nadleśnictwo bipowa
sprzedawać będzie publićzn e najwięcej dającemu

drewno opalowe
dnia 19, lutego 1927 r. w oberży p, Przytarshiego
w Szlachcie z dopuszczebem handlarzy.

Drewno pochodzi z roku 1925/6 i 1926/7,

3456) Nadleśniczy.

Kino

Dom Śpedyeylny ,,RAWA°
wł. Władysław Szmańda (342y

Telefon nr. 121 BYDGOSZCZ Śniadeckich 19

Ekspedycja kolejowa - Transport mebli — Zwózki —

Odprawa celna — Magazynowanie — Inkaso.

S1ARIDEK, WĘOS,I 1 DRZEWA. l

pierwszorzędne produkta krajowych i zagranicznych hodowli, nasion

poleca

Kurtowi!ia nasion Wedel sEod,S,1
Bydgoszcz, ul. Oługa 19.

Adr. te’egr.: Handel nasion Wedel. Telefon 820.

Na żądanie wysyłamy cennik bezpłą-tnie.

Państw NadlBśnicfwo Dąbrowa
poczta Jeżewo (stacja kol.) Starostwo !wiecie

W sobotę, dnia 26 lutego 1927 r. od godz. 18
przedpoł odbędzie s ę w iokaiu p. Wasikcwskiego
w Jeżewie

sprzedaż drei na opałowego
przez licytację dla handlarzy drzewa.

Sprzedawać się będzie:
ok. 5 009 mp. szczap sosnowych
,, 2 500 ,, wałków

Ókrąglyeb, okorowanych z leśnictw Czersk, Kwiatki;
Bursztynowo i Borsukowo

Kupującym drewno ponad 3000 zł może być udzie­
lony kredyt — Zatwierdzenia kupna zastrzega s ę dla
Dyrekcji Lasów Państw’owych w Bydgoszczy. Należy-
tość za zakupione drewno płatna jest w ciągu 14 dni
od daty zatwierdzenia. (3455

PISTOLET
STRASZAK NR. 2.

Ostatnia nowość’

KOLOSALNY WYSTRZAŁ. Wygodny, plaski,
nług- śei ll cm. Najlepsza oorona od napa­
dów. na wycieczkach, do rowerów, do sa­
mochodów, do fnrmapek obrona c d złodziei, domów pod­
miejskich, dla nocnych Stróży, starter, dla klubów lekko­
atletycznych. Cena z prz syłsą. 12 zt. naboi 50 sztuk 5 zł,
futerał 2 zł 50 f?r., oliwa 5u gr. Pozwolenie nie potrzebne.
Kupujemy używane dubeltówKi i zamieniamy, reperu/emy.
rorady jak należy poprawić strzał śtótowy. Na odpowiedź
20 gr. znaczek. Adres wyciąć i zachować. Przy zamówie­
niach ł/2 zadatku, Cenniki broni j sportu bezpłatnie. Fi m

znana od 19! 8 r. i3430

,,DERK-UBAN8JW
Składnica broni palnej, artykułów sportowych I harcerek.

T. Falkowskiego, Warszawa, ul. Emiljl Platar nr. 18/502.

REKLAMA
w ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM"
ODNOSI NAJLEPSZY SKUTEK!

(3466

Garnitury
do okruszyn
oraz miele innych

praktycznych
arty.cuióso

podarkotDych
poleca

S.
T,

z przyczepką
8-16P. S,,fabrykatN.S.U.
dobrze utrzymany zaraz

na sprzedaż. Zgłoszenia do

Fabryki Papy Dachowej
w Starogardzie. Siarogard (Pomorze)

ulica PBmorska. Tel. 79.
(3266

Zakup i sprzedaż

złota,
srebra
oraz wszelkich artyku­
łów w ten zakres

3492] wchodzących.
tort HaszBSowjM

zakład zegarm. - złotniczy
. as.

Ciocie, panny i mężatki -

Kawalerzy, ojce, stryje -

W poście to człek śłedzh żyje!
Teraz pora na przysmak-
,,Ejsbeln” - kiszki - fi koż!aki,
I co tylko człek sę życzj
To Kujawski mu użyczyi-
Jutro w czwartek, tam !:siada,
Koncert, humor — zapowda
Piać Pozna iski - Kordkiego
NużdoKazia KujawkIego!

Telefon nt. 683 ,,MAKIM” Marclnwskisgn 5

Dziś DzK

ZMIANA PROGR/MU
Dziś Oztń

W sobotę, dnia 19. II. 27 r. (3441

Wielki lal GałganiaBki.

50 haaieBiazy
zaraz na stalą pracę na wyrób rozmaiteg brukowca

przyjmie Zarzad Drogowy w Kościerzynie (3486
Kierownik Pow. Zarządu trog.

f-1 saozMSfiOWSleś, Budoniczy Pow.

Rolnicza fabryka maszyn poszukuj zaraz

doświadczonego i energicnego

montera M mastra
Zgłoszenia z świadectwami ó admini­

stracji Dz. Bydg. pod ,,S. T. 8". (333

Technika deotyslyKnego
biegłego w operatywie, znającego język polski i nie­
miecki, poszukuje się zaraz lub później. — Oferty do
Dziennika Bydg. pod ,,288". (3453

Sprzedam zaraz
z wolnej ręki dobrze utrzymtne: 1 urządzenie
kiiimarsk!e, 7 maszyn poń:zoszniczydi, dwa

krzesła, 1 maszynę de szycia, 1 umywalnie
z lustrem. ’

(3488

Zgłoszenia proszę kierovać do Magistratu
Rogoźno Wklp.

MhUSJBUyrfiasIdi, egzem tor miejskt

Oczyszczony

żwir
(KiesS

ziarnkowy 2— 3 mm

. 3-12 .

12-30 ,

K 30-50 .

oraz piasek dla form
w odlewniach dostar­
cza z nadbrzeża Wi­
sły łodziami jako też

wagonowo ze stacji
Fordon (23935
A,. i’Tegfiz:esy

parowa cegielnia,
Fordon - Wisła.

Telefon S,

Jelita
śroaiissswe

wołowe i wieprzowe.Schulz,
ul. Dworcowa nr. 18d.

Tel. 282 (02850

Pratownia bielizny
M, Hassę,

ui. Jagiellońska nr, 7

wykonuje (3352

nem

na miarę, bieliznę dam­
ską, wyprawy, pyjamy.

Premjera wielkiego dramatu er,otycznego w 10 aktach, w wykonaniu najlepszych artystów jak: Werner Krauss, Ernest

Hofmann, Małgorzata Kupfer, Mar)a Odette, Jan Riemann, Mia Pankau, Herman P!cha, Evi Ewa, Adolf Engers. Róża Yaletti

v He j. I,: ,,Moralność ulicyp”
Rzecz dzieie się w Berlinie w jednej z cichych uliczek w domu Nr. 45 oraz w innych dzielnicach tego miljonowego miasta,

w ogrodzie zoologicznym, kabaretach, dancingach i innych nocnych lokalach. ." (3439


